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DzieU 6 grudnia 1905 rokn jest watna data 
w lozwoja wewnętrznych siosanków Francji, 
a nie pozostanie bez wpływu takie na zewnę­
trzne jej stosunki. W  dnin owyiu «enat uchwa­
lił u s t a w ę  o r o z d z i a l e  k o i c i o ł a  od 
p a ń s t w a  (La sdparation des Egl>ies et de 
1’Etat), achwmla zać ta nczyiiła ogrówne wra­
żenie we Francji i w Watykanie, chociaż wie­
dziano tn i tam, że tac się stanie. I nie nuleży 
się dziwić Francja, której posłannictwo okre­
ślił kościół jako „gęsta Der per Francoa", która 
otrzymała nazwę „najstarszej córy kościoła", 
która przed trzydsiesta kilka laty wystąpiła 
jeszcze w obronie Watyk&iiu, ta Francja obe­
cnie powiedziała kościołowi, że jeet instytacyą 
prywatną i n.e może liczyć na żadne przywile.e. 
Czy ustawa o rozdziale kościoła od państwa jesr 
na czasie, czy przyniesie Francyi spodziewane 
korzyści, nie będziemy rozstrząsać, ograniczymy 
i ę tylko na podaniu najważniejszych jej szcze­
gółów.

Otóż nowa ustawa skład*, tn  z sześciu czę­
ści, zawierających 44 artykuły, w Których mie­
szczą s.ę przepisy, regmające na przyszłość 
wszystkie sprawy kościoła katolickiego we Fran­
cji- Artykuł pierwszy części pierwszej, która 
zawiera postanowienia zasadnicze, orzeka zu ­
p e ł n ą  w o l n o ś ć  s u m i e n i a ,  tudzież wolność 
wykouywania wszystkich kultów. Artykuł drugi 
powiada: „Republika n ie  u z n a j e ,  n i e  o p ł a ­
c a  i n i e  p o p i e r a  ż a d n e g o  w y z n a n i a .  
Skutkiem icgc od dnia 1 stycznia, który nasią 
pi po ugłoszeuiu niniejszej ustawy, z n i e s i o n e  
■ o s t a n ą  p a ń s t w o w e ,  d e p a r t a m e n t a l ­
ne  i g m i n n e  w y d a t k i  b u d ż e t o w e  r a  
k o ś c i ó ł .  Departamenty i gminy mogą nadal 
uchwalać tylko wydatki na opłatę usług ducho­
wieństwa w publicznych zakiadceh nauiowych. 
szpitalach i więzieniach. Publiczne zakłady ko­
ścielne, jak probostwa, zarmąay kościelne i t  p. 
z o s t a j ą  z n i e s i o n e .

Po tyca zasadniczych postanowieniach aatue 
artykuły zawierają przepisy szczegółowe. I tak 
po ogłoszeniu ustawy c rozdziale kościoła od 
pansrwa, urzędnicy dóbr państwowych spi zą 
inwentarz ruchomych i nieruchomych majątków 
koścield/eh, tudzież majątków państwowych i 
gminnych, których używalność posiana kościół 
katolicki. 'W przeciągu roku od ogłoszeniu ni­
niejszej ustawy, cały ruchomy i nieme nomy ma­
jątek koacioła katolickiego zostanie oddany 
s t o w a r z y s z e ń  i om r e l i g i j n y m ,  fctóre 
w myśl przepisów ustawy się utworzą

Ci fankęjuaaryusze kościoła (duchowni i służ­
ba), którzy w chwili ogłoszenia ustawy liczą 
ponad 60 lat wieku i co najmniej pmes au lat 
pełnili płatną przez państwo służbę, otrzymają 
roczną emeryturę w wysokości */* części do­
tychczasowej płacy. Ci, którzy liczą więcej niż 
45 lat życia, i co najmniej przez 95 lat pełnili 
płatną przez państwo służbę kościelną, otrzy­
mają roczną emeryturę z kasy państwowej 
w wysokości połowy dotychczasowej płacy. —  
Emerytury re nie mogą jednakże wynosić po 
nad 1 5 0 0  franków rocznie. Świeccy słudzy ko­
ścielni anaiog’czne otrzymają zaopatrzenia. —  
Wdowy i sieroty małoletnie po nich otrzymają 
połowę emerytury męża, względnie ojca, wdowy 
bezdzietne V* część. Ci iuchown: t słudzy ko­
ścielni, którzy nie pos adają wymienionych wa­
runków, otrzymają przez 4 lata zapomogę, k.ó- 
ra w pierwszym roku wynosi całą ich płacę, 
w drugim >/, części, w trzecim roku połowę, a 
w czwartym wreszcie y» częśc dawnej płacy. 
W gminach, posiadających mniej uiż 1000 mie­
szkańców, czai poboru tych pensyj będzie po­
dwojony. *

S t o w a r z y s z e ń ? *  r e l i g i j n e ,  które po 
wstaną na mocy nowej ustawy, podlegać będą 
przepisom ustawy o stowarzyszeniach z r 1901. 
Stowarzyszenia te bęaą służyć wyłącznie celom 
kościr lnym i mogą łączyć się w * f ąeki o cen­

tralnej administracji. Majatki tych stowarzy­
szeń podlegają taK samo opodatkowaniu, jak 
majątzi osób prywatnych Zgromadzenia -towa­
rzyszeń religijnych dla wykonywania obrząd­
ków »ą p u b l i c z n e  i wprawdzie nie podlega­
ją przepisem ustawy z r. 1881, ale znajdują 
się p od  d o z o r e m  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  
W budynkach, przeznaczonych dla celów wy 
znaniowych, nie woiao odh/wac zgromadzeń 
po l i t j  c z n y c h .  Uroczystości, procesje, tudzież 
wszelkie zewnętrzne manifestacje religijne uto- 
warzyszeń wyznaniowych ulegają przepisom u- 
stawy gminnej z r. 1884. W o l n o ś ć  d z w o ­
n i e n i a  z a l e ż y  od  p o z w o l e n i a  w ł a d z y  
g m i n n e j ,  a w razie sporu pomiędzy stowa­
rzyszeniem leligijuem a władzą gminną, roz­
strzyga prefekt Na przyszmść z a b r a n i a  u- 
s t a w a  umiesrezaria jakiegokolwiek r e l i g i j ­
n e g o  z n a k u  l u b  s y m b o l u  na publicznych 
budynkach lnt placach z wyjątkiem budynków, 
które uużą do celów religijnych, dalej cmenta­
rzów, muzeów i wystaw N a u k a  r e l i g i i  
może być udzielaną dzieciom w wieku od 6 do 
13 lat, uczęszczającym do szkół publicznych, 
t y l k o  p o z a  g o d z i n a m i  s z k o l n e m i .

Co się tyczy zakonów, to rozstrzygują o ich 
prawach i ooowiązkach ustawy z r. 1901, z r. 
1902 i z r. 1904, t. j. znana ustawa o stowa­
rzyszeniach i późniejsze przepisy uzopełniaiące. 
Ci słnchacze teoiogii, którzy dotąd, wedlng o- 
bowiązujących ustaw, są  w o l n i  od  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j ,  zatrzymują i nadal ten przywi­
lej pod warunkiem, te w 26 roku życia otr-y 
mają pos*.dę jako funkeyonarynsze wyznaniowi 
pewnego stowarzyszeni* religijnego. —  Przez 
p r z e c i ą g  8 ł a t  od ogłoszenia mniej»sej u 
stawy funkeyonarynsze stowarzyszeń wyzna­
niowych, t j. duchowni, n ie  m a j ą  b i e r n e ­
g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  do rady tei gmi 
ny, w której mają urząd duchowny —  Sumy, 
które powstaną przez zniesienie budżetu wy­
znań, rozdzielane będą corocznie pomiędzy gmi­
ny, wedłeg kontyngeatn podatku gruntowego. 
Co się tyc^y ś w i ą t ,  pozostają w mocy dotych­
czasowe przepisy.

Oto maj ważniejsze szczegóły nstawy o roz­
dziale kościoła od państwa. —  Przez nadanie 
Francyi charakteru świeckiego chwila przeło­
mowa maueazła wcześniej, niżeli si<; wszyscy 
'podsiewali. O znaczeniu jej dla Frrncyi i dla 
cywiliferyi wogób, Ewłastsza o skutkach fi­
nansowych dla gmin, później dopiero będsiemy 
mogli sąd wydać.

lifikacye do zajuiuwaUta posad nietylko przy 
niemieckich, lecz Jakże polskich sokołach lado 
wych. Seminaryum to rozporządza naato liczne- 
mi stypendyumi, których używa się głównie za 
przynętę dla młodzieży polskiej. Polacy na Ślą­
sku przywykli zresztą lo tego, aby dz:eci swoje 
kgztałcić w Cieszynie. I to jesz ze wziąć na 
leży na uwagę, że ta-- znajdują się ksiąt.nice 
i zbiory naukowe, kW .jch niema ani w Untro- 
niu, ani w Skoczowie, ani w Jabłonkowie. Wo­
bec tego polskiemu semintryum, otwartemu 
gdzie na partykularni, brakowałoby dostate­
cznej liczby uczniów, podczas gdy w Cieszynie 
miałoby ono zapewniorą liczną nawet f rek wen 
cyę

Bar. Gautsch oznajmił deputacyi, że rząd do­
tychczas w sprawie polskiego seninarynm w 
Cieszynie n ie  p o w z i ą ł  ż a d n e j  u c h w a ł y  
i że rozstrzygnięcie tej sprawy odłożył n* pó 
śnibj. Rząd jednakże b e z  p o p r z e d n i e g o  
p o r o z u m i e n i a  s i ę  z K o ł e m  s p r a w y  
n i e  r o z s t r z y g n i e .

Poseł dr Michejda wj raził wobee tego ubo­
lewanie, że rząd zwleka z decyzyą, przyczem 
zan ważył z uśmiechem

—  EksceJeneya pragnie widocznie zwloką tą 
trzymać w szachu Kole polskie?

—  Co znowu —  brzmiała odpowiedź, dana 
również w tonie żartobJwym —  coś podobnego 
mogą twierdzić tyłku Indzie ztośliw

—  Tym razem —  odparł dr Michejda —  
przyjmuję na sieb. rolę złośliwego człowieka.

Na tem skończyła się konferencja. Deputa- 
cya więc właściwie nic me uzyskała.

Niebezpieczeństwo, grożące polskiemu semi- 
npryum, nie zostało usunięte. Niemcy będą da­
lej agitowali jawnie i skrycie za osunięciem 
go z Cieszyna. Wobec tego Kolo polskie po­
winno nie popuszczać tej sprawy, lecz w spo­
sób chociażoy uajbardz „słoshwy" wywierać 
nacisk na rząd, aby jak najrychlej rozwiązał 
kwestyę na zawsze, przez spełnienia żądań pol­
skich.

s p o k o j n i e j s z y c h  p r z e c h o d n i ó w ,  z po­
między których odzywały się nieraz protesty 
y rodzaju „ ja  c z y n o w n i k ,  po  c z e m u ż  
m i e n i a  b i j i t e " ,  „ j a t a j n y - .,. Na co odpo­
wiadali kozacy „nam nado i tajnych, wsio râ
w re"

lorssnonoancra Jowi Mmf.

tscH a
iKoreap. „N. Esfomy*).

W U 4«ń, 11 grudma.
( —r.) Wykonując uchwałę Koła. udała się 

dziś po południa deputacya, złożona z prezesa 
Dzieduszyckiego i posła dra Michejdy, do pre­
zydenta gabinetu bar. Gautscha, aby mu zako­
munikować uchwnłę Koła w sprawie sernina- 
ryum polskiego w Cieszynie. Konferencya tej 
daputacyi z bar. Gautschem trwała dość długo. 
Poseł dr Michejda przedstawił sprawę tę ści­
śle rzeczowo, wykazując przeaewszystKieji, że 
Cieszyn, stary gród piastowski, jest dziś co do 
ludności miastem nrzeważme polakiem, powiat 
cieszyński zaś prawie wyłącznie polskim. Nadto 
stanowi Cieszyn stolicę i centralny punkt kra­
ju, zamieszkałego przez zbitą ćw>erćmilionową 
ludność polską. Polskie semiaarynm nauczyciel­
skie nie może wtrieć gdzieindziej, jeśli ma od­
powiadać swoim celum i zadaniom. Przeniesione 
z Cieszyna do Ustroni* lub innego jakiego mia­
steczka, nie miałoby żaanyeh warunków roz­
woju i z góry skazaneby było na wegetację 
tylko. W  Cieszynie pozostałoby bowiem semi- 
nrryuiii niemieckie, w ktorem udzwlaną jest 
także nanka języka polskiego, a wskutek tego 
wykształceni w uiem nauczyciele posiadają kwa-

Waiuzawa, 11 gradnia.
(FrmptowadsMte *0*ntnw»- 20 woj t  i nowe bu n t/—
Siuoia po aktach '— far soryjtliłiiToanir — tsitdo- 
11/ }  wieo — BSrtjk pcrM iwo telegraficu y — Strtjk 
kolejowy na włosku — Pożegnanie .fiotia* lwowskiego).

Zanosiło się wczoraj na burzę, która na szczę­
ście ominęła Warszawę, z powodu, że zbunto­
wana bataliony przeprowadzono z Mokotowa 
tyłami m hst 1. od ul Żelaznej do cytaaeli. —
Dzięki temu rozgrywały się przez cały dzień 
do późnegu wieczora u t a r c z k i  p o l i c j i  i 
gęstych patroli i posterunków kozackich i nłań- 
sk.ch, głównie na ul. Marszałkowskiej, z po­
c h o d a m i ,  które, co cbwilę rozpraszane, zbie­
rały się ponownie. Nie używano broni przy roz­
pędzaniu, a jedna tak- próba komendy „ognia- 
spotkała się z wypowiedzeniem posłuszeństwa 
oddziału 46 pułku piechoty, który, jak jeden mąż, 
spuścił do nogi bron W  lot wezwano więcej 
wojska, zapędzono zbnrtowany oddział do ka­
mienicy nr. 131 na dziedziniec i tu z a c z ę t o  
t a r g i  o d o b r o w o l n e  r o z b r o j e n i e .  Od­
dział s p r z e c i w i ł  s i ę ,  oświadczając, ż« albo 
odejdzie z bronią, albo rGzpocznia strzelać. To 
podziałało Oddział sam odszedł do koszar z bro­
nią, wycofano też zaraz piechotę i odtąd kur­
sowali już po ul. Marszałkowskiej do poźrej 
nocy przeważnie kozacy, których kilk? secin 
zgromadzono przed dworcem wiedeńskim. Srrzał 
padł jedyny z ręki rewirowego IX  cyrkuba, 
Czapli, i to w stronę doróżki, z której jadący 
szybko rozrzucali prolamacye Publiczność sama 
uporała się z krewkim rewirowym, n ie  s z c z ę ­
d z ą c  mu r a z ó w ,  a wreszcie odstawiła go na 
policję. Kozaciwo używało tylko nahajów, któ- 
remi dosięgało, jeżuząc po chodnikach, n a j ­

Taki# same harce odbywały S'ę na Nowym 
świecie i Krakowskim Przedmieściu, gdzie gę- 
»to jeździli ułani 1 kabańcy, miejscami w więk- 
szycn oddziałach. Za jednym z takich oddzia­
łów p o s t ę p o w a ł  p o c h ó d  ze  s z t a n d a ­
rem,  na który Lazał oddziałowi nagle odwró­
cić się i natrzeć p^zecnodząr.y porucznik lejb- 
arwardyi pułku litewskiego, ks. Czerkawskij, — 
Atak udał się, ulicę zaległy dziesiątki strato­
wanych kopytami końskleml wyrostków i dzie­
ci, którym wyiwał sztandar oficer, lecz rozju­
szony tłnm napa”ł na niego tak zwartą masą, 
iż musiał salwować się ucieczką do jednego z 
domów na Foksalu. Przeszukiwano za zbibgiem 
wszystkie un mai domj stroże na klęezkacn 
przysiągkli, że nie widnieli oficera, który nie­
zawodnie zmrokiem dopiero wymknął się ze 
swej kryjówki

Dwukrotnie jeszcze wieczorem wymierzył 
tłum sprawiedliwość, o d b i j a j ą c  j e d n e g o  
s a ł d a t a ,  prowadzonego na odwach, a również 
w kawiarni jacyś dwaj ladzie r o z b r o i l i  0 - 
w e g o  k r e w k i e g o  r e w i r o w e g o  z IX-go 
e y r k u ł u ,  i z d a r l i  mu o d z n a k i  s ł u ż ­
b o w e .

Jesteśmy zatem w nowej fazie wyprowadza­
nie wojska na ulicę, co z dnia na azień może 
zaostrzać postawę tłamów i sprowokować je do 
niepożądanych starć tem łatwiej przy swobo­
dzie słowa, która oprócz pism skrajnie socjal­
nych, podsycają również rewolucyjne proalama- 
eye, nalepianych na szybach sklepowych, pocz­
towych skrzynkach i rozdawanych masami mię­
dzy Ind. Zjswiła się między niemi wczoraj ode­
zwa Socjalnej Demokracji, zapowiadająca nowy 
dziennik tej partyi, p. t.. „Trybun ludu-  w sło­
wach śmiałych, bezwzględnych, daleko ilącej 
walki z narodowcami, z i d e ą  a u t o n o m i c z ­
n e j  P o l a k i ( ! )  z szyderczem zapytaniem „czy 
ma może sięgać od morza do morze- . Tłumy 
przyjmując to wszystko Dezkrytyeznie, nastra­
jają się tylko na coraz silniejszy ton negacji 
i protestu przeciw wszelkiej innej 1 zbiorowej 
robocie narodowej, nosoawjonej stempla ..SD4 
iub co najmniej „PPSU nie wiedząc, ile poza 
temi partyami leży jeszc»e wolnego pod upra­
wę narodową pola. Zdaje się, że i władze ba­
czniej siedzą ten ruch skrajny i dlatego nic 
dopuściły wczoraj do wiecu PPS w Filharmonii, 
oblężonej cały ranek przez tłamj Judn i . , ,  
wojsko.

Wojsko strzeże także urzędów pocztowych 
i telegraficznych, w których praca stoi w dal- 
srym ciągu, a wysiłki żołnierzy na niewiele się 
przydają, tak samo ' jak nakazy naczalstwa, 
wzywające bezskutecznie w trzecim już termi­
nie urzędników do stawienia się pod grozą wy­
dalenia ze słnżby.

S t r e j k  t o l e j o w y  w i s i  n«; w ł o s k u .  
W tej chwili przyszły depesze kolejowe, z a p o ­
w i a d a j ą c e  p o g o t o w i e  s t r a j k o w e .  —  
Do innych przybył nowy powód: u w i ę z i e n i e  
w Petersburgu prezesa związku robotników, i 
towarzyszj deputatów, z a j ę c i e  i c h  d e m u  
p r z e z  w o j s k o  i p o l i c y  ę. losy pały się też 
zaraz odezwy do wszystkich kolei, t, równocze­
śnie odmówiono drutami kolejuwemi podawa­
nia depesz nie tylko rządu ale i „ n a j w y ż ­
s z y c h - .

Wobec tego będzie to j p ż  może dziś lub ju­
tro ostatni na jakiś czss mój list do Was, — 
ieśli nie nastąpi folga biurokracji, na co się 
niestety wcale nie zanosi, sądząc z silniejszej 
postawy D u r  n o w a  i nowego udziału pomo­
cnika dawnej reakeyi: P o  b i e d o n o s c e w a .

W Filharmonii żegnano wczoraj owacyjnie 
.Echo lwowskie- , z Gallem na czele, które za­
kończyło wieczór wspaniale odśpiewanenu pie­

śniami uarodowemi. Za pierwszą ich nutą całs 
sala powstała z miejsc —  prócz jednego so- 
cyalnego demokraty, któiemn wreszcie dał lek- 
cyę p. Magnusoi, za co publiczność urządziła 
mu na peronie gurącą owacyę. Grot

Rewolta wojskowa w Kijowie.
W jednym z ostatnich numerów „Rasi4 znaj­

dujemy korespondencję z dokładnym opisem 
wyonchn rewolty wojskowej w Kijowie. Jeden 
z przyjaciół naszego pisma, który  podówczas 
bawił w Kijowie, oneeme zaś przybył do Kra­
kowa, informuje nas, że jest to opis ze wszech 
miar zgodny. Przytaczamy tedy kijowską ko­
respondencję „Susi4 niemal dosłownie.

Fsraent wśród wojski w K jowl< widoctay już 
oddiwna, priybrał w dniu 2 grudeli formy realne. 
Wieczorem duli poprzedniego w kosszrzen 5 bata­
lionu poRtonłerów zebrał alę wtea przedstawicieli 
taperćw 1 poatoaierów. Na wiecu opraccwaao pro­
gram żądań, zawartych w 51 punktach W  ogolao- 
ści pot tu laty żołnierzy kijowskich ule różniły z !; 
zasadniczo od postnlatów załogi w Grudnie. W  licz­
bie żądań politycznych, stawianych pracz saperów, 
znajdowało się z w o ł a n i e  k o n s t y t u a n t y ,  któ­
ra jedynie byłaby w stanie wyprowadzić R osję 
z tak krytycznego położenia, w jakiem tię ooecnle 
an. jduje. W ieo zakończono postanowieniem zawia­
domienia władzy o tych żądaniach J w s t r z y m a  
n l a  s i ę  ud w s z e l k i c h  z a j ę ć  w o j s k o  
w y c h.

Aż oto jeden 1  dowódców roty, portartmrikl „bo- 
bater- , kapitan sitabowy Smlrnow, zawezwał dele­
gatów do kaneelaryi. Gdy żołnierze przestąpili próg 
kwatery, porwał za rewolwer, s k i e r o w a ł  g o  a a  
n i c h ,  poczam kazał patrolowi a r e s z t o w a ć  żo ł- 
1 i e r z y

Nazujntrz 9 grudnia, juz o godz. 7 rano przed 
stawili swoje żądania pontonie^zy 4 batalionu. Po­
rzuciwszy wartę, z wyją :k ;ia nsjuiezoędninjBzej 
żołnierze tego batalionn p o m a s z e i o w a l l  z 
b r o n i ą  n a  p l a c  p r z e d  k o s z a r y  M i k o ł a ­
j e w s k i e  i, tformowawHzy kolumnę, rnszyii prnes 
nllcę Moskiewską n koszar 5 batalionu pontonie 
rów i 7 bat. saperów. Żołnierze tych dwóch bata 
lionćw p o l ą c i y l l  s i ę  z e i t n n t o w a n y n . )  
W rszła również orkiestra bi U Ilona poutonierów 
Przy dźwiękach marsy , żołnierce sk'eTOwalf się k  
dalelnmj Sapera j, gazie zabrali z r  ba większość 
żołnierzy z warty. Żołnierze szli z nabitą w rę 
kach bronią, mając w torbach wszyitkle nuteryał 
bojowe.

Podszedłszy dc koszsi 125 karskiego pałki pic 
ehotj, poczęli saperzv namawiać żołnierzy do po 
ł ą o z e n l a  z l ę  z n i m i ,  ci jedBak oparli s* 
wjzwanin. Usłuchała tj i ko orkiestr, pałkowa, któ­
ra na żądanie saperów odegrali « i miejscu „ I V -  
sjliankę4, poczem przełączyła się do nich druga 
orkiestra 126 kurskiego pnikr piechoty. Z dzielni­
cy Sapernej żołnierze jnż w liczbie parncet lndzi 
ruszyli do miasta przea Waslikowską ulicę. Wśród 
wojska znajdowało się kilkunastu oficerów saper­
skich.

Przeciw zbuntow anem u wojBkc w y s ł a n o  "ko­
z a k ó w  i k o n n ą  a r t y l e r y ę  Pierwśza p o t y ­
c z k a  zai tła na placu Sw. Trójcy naprzeciw domu 
oświaty ncow ej. Korscy chcieli przyjąć saperów 
ogn iem  karabinowym, ale g d y  ci, lawcaaau ziją - 
wezy strzelby, wzięli na cel, c o f n ę l i  e f ę  ko-  
a s c y  1 opuścili plac. Wtedy saperzy pomaszero­
wali przez nlicę Żylańską do koszar 33 brygad y 
artyieryi. Za nimi w przyzwoitej odległości postę­
powała sotnia kozaków. Naprzeciw koszar srtyleryi 
Ddbyła się krótka narada, na którą przybył dowód- 
c i 21 korpmu armii, generał D r a k ę .  Generał 
m iał przemowę dc żołnierzy, w której żądał n a- 
t y c h m i a e i o w e g o  p o w r o t u  do  k o s z a r  1 wy­
dania władzy podżegaczy.

Przy tej sposobności wiele mus i l  biedak wysłu 
chać niemiłyoh dla siebie uwag ze strony żoł",erzy. 
Zbuntowani nio nsłachaii ? ezwania i r n s z y i i  da­
l e j  w kierunku Bazaru Halickiego, w którego

! W ! . j n o n

8 * n n 4 M a u  G r u y b i t t r .

W cudzej stórze.
P O W I E Ś Ć .

8« (Ciąg dalizy.)

X X I
W  banku, przed okienkiem kasjera, spotkał 

się Kamieniecki z Karlmskim.
—  Ty jnt, czy jeszcze w Warszawie? —  

pytał ten ostatni Zygmunta.
— -^rajjechałej. przed chwilą.
—  A cóż tu 'obisz w banku?
—  Podnoszę pieniądze,
_  „Mes compliments4, bardzo ładna robota.
—  A ty?
—  Ja przeciw nie, złozytem im parę rnbli.
—  „Comme d’,habitudeu; i to podobno ła­

dniejsza robota.
—  Ostatnia rzecz- ale cóż. akie marne czn- 

''J, niema gdzie umieścć pieniędzy
—  Powiedz raczej „embarras de richet.se- — 

i roześmiał się Krmienncki —  ja z tem nie 
mam j rsartwienia,

• Seryo ci mówię, że to jest poważny kło­
pot Oddawać kapitał na szósty proceDt, to dla 
mnie żaden interes...

—  A  ty chriałbyś?.
— Z zasedy nie biorę niżej dwunastu.
— Zasada praktyczna, ani ąłowa. I cóż tam 

w klubie, książę gra jeszcze?

—  Gra i ciągle przegrywa.
—  „Incroyable4! No, a ty, wygrałeś?
—  Po lóżbym tu przychodził do banka? 

Szkoda tylko, że się ro skończy, bo książę dziś 
jutro wyjeżdża,

—  Dla mnie, niech sobie jedzie „Bon yoyage!-
—  Jakto, nie próbowałbyś szczęścia?
Zygmunt głową przecząco poruszył.
—  Zapewne —  dodał K~rliński — z księ­

ciem Pawłem bez grubszych pieniędzy siadać 
nie można.

—  Pan Kamieniecki ł — wywoływał kasjer
—  Przepraszam nę —  rzekł do swego towa­

rzysza i zbliżył się do okienka.
—- Trzydzieści tysięcy, tak? —  pytał ka­

sjer
Kariiński ucha nadstawił.
—  Pan życzy sobie złotem, czy papierami?
—  Pan Kariiński! —  wołał drugi urzędnik, 

siedzący obok kasjera
1 jednocześnie Zygmunt podpisywał pokwito- 

atnie e wypłaconej mn sumy, darowanej przei 
stryja* a jego przyjaciel sprawdzał dowód na 
złożoną wygraną od księcia Pawła

—  Oo robisz z sobą? —  pytał po chwili Kar- 
liński Kamienieckiego, który z trudnością zaoi- 
uał surdut na wszystkie gnziai.

—  Właściwie mam inteies do załatwienia —  
mówił, spoglądając na zegar bankowy —  ale 
jeszcze za wcześnie.

—  „Tant mieni4, bo na śniadai-ie samr po­
ra, więc siadaj ze mną i jedźmy.

—  Nic byłbym od tego, tylko się boję, że 
to długo trwać będzie, a jestem istotnie za­
jęty.

— Tem bardziej nie traćmy czasn.
Przed bankiem stał powóz klubowy, panowie 

wsiedli. W  drodze Kai liński starał się wybadać 
Zygmnnta.

—  Czy jeszcze wracasz na, wieś?
— Nie wiem, jak m wypadnie. Mam zamiar 

kupi 4 majątek.
— Co s/yszę?
— Istotnio. Więc muszę jeździć, oglądać, tar­

gować...
—  A potem orać. Nie zazdroszczę ci Bardzo 

lubię wieś, ale z zegarki >m w ręku Do zmierz­
cha połowftiiie, potrm dobry obiad, po ohiedzie 
partya i — z powrotem do Warszawy. Ale za­
kopać się na jakimś partyknlerzn, grać z gą­
skami z sąsiedztwa w zielone, a z proboszczem 
w preferansa po pięć punktów na grosz, „ab 
non, sil y o u s  plait4, padam do nóg!

—  To wszystko bardzo względne —  zarzu­
cił Kamieniecki.

—  Tak, zapewne —  ciągnął Karl.nski —  
wielkie dobra, piękna rezydencja, „sine qua 
non4 w kasie gotówka... a, na to się zgadzam, 
ale te szlacheckie fortunki, co to Maciek zro­
bił, Maciek zjadł, i w doaatkn licho z.iadł, Ja­
raj, ale to słaDa przyjemność, a co gorsze, sła­
by rachunek.

Zygmunt chciał zbijać Karłińskiego argu 
mentami Szczerby, które tak odmiennie Drzmiały 
mn jeszcze w uszach, ale dojeżdżali już przed 
restaurację.

Tamten mówił, wysiadając:
—  1 założyłbym, że się to u ciebie na pro­

jekcie skończy.
Nie było czasu oponować. WyBiedli,

isst z panów? — P J t a ł  Kariiński 

kilka nazwisk, między niemi

—  K^o 
portyera.

Ten wvmienił 
księca Pawła.

—  Poznasz się z mm bliżej, bardzo przy­
jemny człowiek —  mówił Kariiński do Zy­
gmunta.

—  Wiesz, to sie zaciągnie, a ja nie mam 
czasu —  i Kanr.eniecii cofnął się krok wstecz.

Ale tamten uiął go pod ramię.
—  O cóż ci chodzi? Wajdziesz, kiedy ze­

chcesz.
I weszli do sali. Za stołem uprzywilejowa-! 

nym siedziało towarzystwo, złożone z kilku klu­
bowców. prawie wszystkich —  błękrnych. Nie 
brakło hrauiego Zdzisława i hrabiego Józefa,

Tylko co zaczęto śniadanie. Za zbliżeniem się 
przybyłych, po wzajemnem powitaniu, zrobiono 
im miejsca.

—  Jakże tam z pastereczką? „Cela ma: cho 
toujonrs?4 —  Zwrócił się hralia Zdzisłdw do 
Kamienieckiego.

—  „Une bergerette, en simple toilette4 —  
dorzucił hrabia Józef.

Zygmunt przygryzł wargi i, udając, że nie 
słyszy, przeglądał „menu4, które podał ma gar- 
son.

—  Pat.rzaj, jaki on wypchany pieniędzmi —  
szepnął Karlińssi Józefowi

—  -Skądże wiesz, że pieniędzmi?
—  W moich oczach odebrał w banku trzy 

dzieści tysięcy.
—  G! więc to prawda, co opowiadali o strza 

le chyoionym i owym stryju bogatym
Kariiński pochylił się hrabiemu do ucha

—  Gorzej, bo mówią o jakiejś starej kapiita- 
listce, która podoł-no, uważasz ..

—  „Pas possible! Mais c’est sale, ę.a4.
—  Ba, n.e byłby taki gruby, jak go wi­

dzisz
— „Cerfcainoment4. Ale niechby chociaż zagrał 

z nami, kiedy szczęśliwy w miłości; książę wy­
jeżdża namowże go na raczka.

—  Coś bąkał, że grać już nie będzie.
Przerwał im garson, podając kartę Karłiń-

skiemn, Józef, z kolei, udzielał Zdzisławowi za­
czerpniętych o Zygmuncie wiadomości Na dru­
gim końcu atolu książę Paweł pytał dyskretnie 
fąsiada:

—  „Qui est-ce“ ten pan Kamieniecki?
Ten z lekka ruszył ramionami i objaśniał go 

z cicha:
—  „Bana le temps4, bardzo u nas pospolity

okaz szlachcica, z gatunku tak zwanych pół- 
panków, a dziś, jak z czasem oni wszyscy, 
przedsiębiorca kręcenia biczów z piasku.

—  Dobrze powiedziane —  1 roześmiał się 
książę Paweł.

A  tamten mówił jeszcze ciszej:
—  Ale proceder nie dopisywał widocznie 

i, „un be&u jour4, ten pa* w łeb sobie sirzeiiŁ
—  E, o, żarty!
—  Słowo honern, a nawet bardzo nie da­

wno.
—  „C’est ćpatant!4 —  i książę nieznacznie 

poprawił monok! na oku
(C d. n.)
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obrębie znajduje się parę pułków piechoty. Z po­
śród artylerzysró* pizyłączyło »lę do nich tylko 
kilkodAesięcid szeregowców oea broni W  tym sa­
mym czasie c.ęść artylerzystów, uzbrojonych w sa­
me rewolwery, przechodziła w liczbie 60— 70 in­
du  przez ulicę Maryjsko-Błagowibjzczeńbki,. Na ro­
gu ni Bezakowsklej s p o t k a l i  s i ę  z p l a f o ­
n e m  k o z a k ó w ,  którzy chcieli rozproszyć artyle- 
rzyslów, lecz gdy cl d a l i  s a l w ę  z rewolwerów, 
kozacy nucili s'ę do ucieczki

O g^dz. 2 zbuntowani zbliżyli się da rosyjskiego 
Towarzystwa bndowy maszyn, położonego n» rogu 
alicy Żylaóskiej. Z fabryk wysypała się chmara ro 
botników, którzy przyłączyli się do żołnierzy. W  tym 
czaile tłom dosięgał 5000 ladzt. Cała ta masa 
przeszła nllcą Szczepańską na bulwar Blblkowa 
1 rozsyła wzdłnź balwarn do kooiar, położonych za 
bulwarem Żydowskim 45. auowsKlego pnłka pie­
choty. Saperzy szli po prawej stronie bulwaru —  
publiczność po lewej.

W  tłumie publiczności nie brakło kobiet, a zwła­
szcza dzieci, przyciągniętych ssykownytn marszem 
wojsza, » mnzyką na czele. Kiedy saperzy zbliżyli 
się do Żeiaznej cerkw i, z podwórza koszar azow 
skiego pałka w y s t ą p i ł o  p ó ł  r o t y  z o f i c e ­
r e m  n a  c z e l e .  Przestrzeń między jednymi a dru­
gimi nie wynosiła więcej nad 30 kroków Między 
piechurami a z*per*ml było bardzo wiele publiczno­
ści, przeważnie robotników, dzieci 1 koblel Gdy te 
dy żołnierze azowskiego pnłkn rozpoczęli ogień, 
k a l e  t r a f i a ł y  p r z e w a ż n i e  w p u b l i c z ­
n o ś ć .  Kiedy większa częió przygodnej publiczności 
w panicznym stracnn rozDległs się na wszystkie 
strony, sapersy, ukryci sa znajdnjąceal «ię na ba­
zarze budkami sklepikarzy, r ó w n i e ż  o d p o w i e ­
d z i e l i  o g n i e m .  Strzelanina ta trwała nie dłu­
żej nad pięć a 'm t . Wkrótce atoli jsk saperzy, tac 
1 tłnm widzów rozbiegł się, poczem większość skie­
rowała się ku ulicy Bnlwarno KndrawBklej.

Gdy kanonada się skończyła, na p l a c u  b o j a  
z n a l a z ł o  s i ę  w i e l i  r a n n y c h  i z a b i t y c h ,  
w liczbie pierwszych chorąży pułku Mlrgorodskiego. 
W  liczbie zabitych był oficer saperów. Była rów­
nież jedna dziewczynka dwuletnia. Zabici leżeli 
przeważnie po lewej stronie bulwaru. Na miejsce 
zjechały karetki Pogotowia. Poczęto zbierać sabl 
tych 1 opatrywać rannych,

Po starcia na bazarse Halickim rozpros eni sa­
perzy i pontonierzy ztjra ii się znowa w pr.bliżn 
ulicy Gogola. Stąd część zbuntowanych powróciła 
do koszar, droga zaś mniejsza rozpoczęła pertrak- 
tacye s generałem Drakę Saperom, którzy wróc.li 
do koszar, natychmiast odebrano broń. Postanowili 
on! nie wychodzić na żadne roboty 1 n-e rnBzać się 
z koszar. L i c z b a  z a b i t y c h  1 r a n y c n  p r z e ­
w y ż s z a  200 l u d z i ,  wśród nich wielu saperów 
1 żołnierzy piechoty. Bezzwłocznie rozpoczęto śledz­
two; uczestnicy buntu podlegać będą sądowi wojen­
nemu; sprawa sąusoną będzie na warnukacn staną 
wojennego; w liczbie pociągniętych do odpowie­
dzialności znajduje się, jak nas poinformowano, 
czterech oficerów, którzy, wedłag krążącej wersyl, 
nie stawili się dla złozenia zeznań

Wieczorem 4 grodnla rozlepiono po mieście 
ogłoszenie gubernatora o zaprowadzenia stanu wo­
jennego. Pierwszy dzień ztann wojennego przeszedł 
tn znpełnie spokojnie, a z powoda panującej tu od 
paro dni pięknej pogody na miasto wyległy mszy 
ludności Priez cały dzień do późlego wieczora 
sklepy były zamknięte. Ani kozaków, ani patroli 
na pryncypalnych nliczch miasta nie było widać 
wcale.

Bont s a p e r ó w  miai j e d e n  D e z p o s r e d n i  s k u t e k  
aa dragi dzień z w o l n i o n o  % le ln  r e z e r w  Uc Sw, powo- 
łanyea z powoda ostatniej mobillzacyl, oraz tych, 
którym się s k o ń c z y ł  t e r m in  w o j s k o w o ś c i .

j t ,  1 2  grudnia.

tnatrvkUi seya Dzisiaj o godzinie 11 przed po- 
ładnlem odbyła się w uniwersytecie Jagiellońskim 
lmatrykalacya słuchaczów nowo zapisanych. Akta 
imatrykulacyl dokouał rektor ks. dr Pawlicki, 
w obecności dz-ekanów wszystkich wydzlafów, przy 
branych w stroje nroczyste. Do nowo zapisanych 
słachsczów rektor wygłosił odpowiednie przemówie­
nie, wskazując na doniosłe znaczenie polskiej nauki, 
zakończone podaniem ręki każdemu z słuchaczy.

Imatrykniowanych w bieżącym r cu zostało 742 
słncbaczy, a to na wydziale teologicznym 2 5 , na 
wydziale prawa 3 2 0 , na wydziale medycyny 118, 
na wydziale filozoficznym 279, razem 742. Ogółem 
na wzzysfkie wydziały 1 kurs* zapisało się w roku 
bieżącym 2 404 zwyczajnych 1 nadzwyczajnych słu­
chaczy 1 75 bospitantek

Z Tow, wzajemnych ubezpieczeń. Wczoraj roz­
poczęły się obrady kotaisyj obrachunkowych krak, 
Towarzystwa nbezpl cień pod przewodnictwem pre- 
zees p. J. Męclnskiego. K.tmisye badały raehnnki 
w dziale życiowym, ogniowym 1 gradowym Towa­
rzystwa. Dzisiaj po poładnlu odbędzie się posiedze­
nie pełnej Rady nadsroesej Towarzystwa Na po­
rządku dziennym obrad mę i z y  inaemł sprawami 
nastąpi nominacya jednego i  dyrektorów Towarzy­
stwa w miejsce ustępującego dyrektora p. Zenona 
Słonecklego. oraz mianowanie zastępcy dyrektora 
referenta w miejsce p. E imnada Ginwlłł Piotrow­
skiego

Odczyt 0 Finlandyi. Dr Franciszek Bylick! po­
wtórzy w dniu 15 b. m. w sali nniwersyteta swój 
bardzo zajmujący odczyt „O Finlandyi4, wygłoszo­
ny przed kilka tygodniami w „Kole artystyczno- 
literackiem". Dochód z odczytu przeznaczony jest 
na korzyść ubogich pod opieką Stowarzyszenia pan 
św Wincentego a Paulo.

Sprzedaz nibdzltlna. Magistrat ogłasza, że w nie­
dzie le  17 1 2 4  D. m. dozw oloną  b ęd z 'e  sprzedaż 
handlowa od 7 rano do 3 popoładnia.

Wydział Koła krakowskiego T o w  n a n e s .  
s z k ó ł  w y ż s z y c h  urządza w sobotę 16 b. m. 
uroczyste posiedzenie kn c z c i  M, R e j a ,  na któ- 
rem przemawiać będą prezes głównego zarządn To- 
wa*zystwa prof. nmw lwowskiego dr Twardowski 
1 prof, dr Tad. GraDowskl. Goście będą mile wi­
dziani.

Z TdW muzycznego. W alne zgromadzenie człon­
ków odbędzie się w niedzielę 18 bni. o godzinie 5 
po połn lnie. w lokalu Towarzystwa (plac Ssczepań 
•ki 1, II p.). Porządek dzienny: Odczytanie proro- 
kdłn s poprzedniego (gromadzenia; sprawozdanie z 
czynności zarządn 1 stanu Towarzystwa i konsor- 
watorynm; sprawntdame komisyi kontro łojącej; wy 
bór członków wydziału 1 komisyi kontrolującej; 
wnioski i interpelacve,

Sprawa drożyzny w mieście Wczoraj odbyło
się posiedzenie komisyi droży źnlsuej B idy miasta, 
pod przewodnictwem prezydenta dra Lea. Nr posie­
dzenia tern przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
rachunkowe o rnchn jatki miejskiej sa czas od 4

B i e l i z . n e

listopad* do 2 grndnii b. r. Po dysknsyi komisy a 
uchwaliła jatkę miejską prowadzić n »Jel. na pod­
stawie wikazówek, udzielonych przez niektórycn 
członków komisyi drożyźmanej Jak się dowiaduje­
my, ceny mięsa w mieśuie są tak samo wysokie, 
j&s dawniej, natomiast z po wodn potanienia trzody 
chlewnej, wiele krakowskich masarń zniżyło w o- 
statnich dniach ceny wędlin. I tak: karczek juro- 
wy kosztuje zamiast 2 kor. 80 h., obecnie 2 kor. 
40 b. za kilogram; dalej potaniały słonina suro 
wa o 8 baierzy na kilogramie, szynza westfalska 
surowa o '40 jbalerzy na k lg r , kiełbasa krajana 
wieprzów, o 16 halerzy na klgr., szynka sniow-
0 40 hal., klełbat. snrowa o 16 hal. i smalec o 
24 hal. na kigr.

Pociągi Świąteczne. Dyreitcya kolei północnej 
egłosia: Ze względu na prawdopodobnie silniejszy 
rnch osobowy podczas świąt Bożego Narodzenia, 
Nowego Roku i Trzech Króli w czasie od 22 grn 
dnia do 2 stycznia włącznie, oraz od 5 do 8 sty­
cznia włącznie, będą kursowały w razie potrzeby 
na liniuen nprz. kolei północnej ces. Ferdynanda 
oprócz rozkładem jazdy objętych pociągów pospie­
sznych i osobowych także pociągi nadzwyczajne.

Odstawienia do sąau karnego. Franciszek Ja- 
dowuickl, murarz, aresztowany pod zarzutem zbro 
dni zabójstwa na osobie Tomasza Dobrowolskiego 
w Dąbia, o ciem wczoraj donieśliśmy, został dzi­
siaj po ukończonem śledztwie pollcyjnem, odstawio­
ny do sądu karnego.

Z Podgórza. Jntro we środę 13 1 we czwartek 
14 boi. odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym sprawa nchwalenia budżetu 
na rok 1906 i załatwienie podania rzeźników w 
Piaskach Wielkich o zniżenie ezynsau z dzierżawy 
dodatku gminnego od mięsa, oraz podania spółki 
wlniarzy o zniżenie czynszu z dzierżawy doaatkn 
gminnego do podatkn konsnmcyjnego od wina.

Odnośnie do wczorajszej notatki o pobiciu nieja­
kiego Józeta Słowika, robotnika w cegielni w Pod­
górza, dowiadujemy się, ze został on pobity nie na 
alicy, ale w cegielni przy grze w karty. Sprawca­
mi pobicia tego są Franciszek Wuźnlak, robotnik 
w cegle’ nl i stróż w tejże Józef Chyliński Słowi­
ka z polecenia leksrza Kasy chory.cn dra Kepplsrs, 
odstawiono do szpitala Bonifratrów, skąd dziś je ­
szcze prawdopodobnie wyjdale. Sprawę tę oddała 
podgórska ekspozytura policyl sądowi, celem ukara­
nia winnych,

W  niedsielę 17 bm. odbędzie się tn staraniem 
Towarzystwa ochrony lis małych dzieci i komitetu 
pań kuchni lodowbj w sali Sokoła o godz. 3 po 
połndnin loterya spożywcza. Dochód przeznsczonj 
na rzecz ochronki i kuchni Indowej. Cei ttk plę 
kny powinien zacbęcić publiczność do wzięcia li­
cznego odnałn w tej loteryl, zwłaszcza, ze inst.y- 
tucya tak pożyteczna I potrzebna, jaką jest ochro­
na, nie cieszyła się dotąd zbytniem poparciem.

Z Białej piszą nam: W  ByBtrej staraniem bial­
skiego Koła pań Towarzystwa Szkoły lodowej od­
był się dnia 10 b. m uroczysty wieczorek kn 
uczczenie pamiątki powstania listopadowego. W yko­
nanie obfitego 1 pięknego programn spoczywało 
w rękach chórn soaolego z Białej, trnpy dramaty­
cznej Domu polskiego w Bielska i niektórych człon­
ków grona nauczycielskiego ze szkoły polskiej 
w Białej. Wszyscy wykonawcy wywiązali się z za­
dania bardzo dobrze; równe niemal pochwały nale- 
ża się p. Sma’cowl za odczyt o powstania stycz­
niowym jak 1 młodziutkiej deklamatcrce. która wy­
głosiła stosj . ny i trafnie dooranj m en . Konopni­
ckiej: „Nu Pissto y *  Śląska", juk 1 pannie M P 
oraz panu K za odegranie wieńca - pleśni polskich 
na fortepianie i ckrzypca h , chórowi za liczne i 
piękne ;rodo : y e , złożone z narodowych przewa­
żnie pieśni, jnkuteż i filialnej tronie amatorskiej 
za odegranie utworu dramatycznego L. Rydla p. t.: 
„Jeńcy*. Podziwiać ich wszystklcn należy, tem bar­
dzie j, że nieszczególnie urządzona scenka, zimna 
itla  I t. p. braki, nieodłączne od takich wędrują­
cych w ystępów przed sta wlały wiele clężKicn do po­
konania trudności.

Wieczorek wywarł silne wrażenie na uczestni­
kach, powodzenie matery >lne było nie wielkie; bra 
kto koniecznych w takim razie zapowiedzi. Mimo 
to nie powinni się zrażać lnicyatorowie podobnych 
uroczystości i pomimo Wcielkieh przeszkód i tru­
dności wytężać siły w pracy oświatowo-narodowej 
w Bystrej, ze względu na to, iż jest ona pod ty® 
ostatnim względem bardzo zugrożona.

W  Mitaszowieach Polskich dni* 8 b m. weszła 
w rnch założona przez blalsaie Koło pan Towarzy 
stwa Szkoły indowej bezpłatna wypożyczalnia ksią­
żek dla indn.

Obchód Mickiewiczowski na wsi. Z Podegro­
dzia donoszą nam: W  sali budyniu szmlntgo od­
był się n nas wlecarrek kn nczceeniu 50. rocznicy 
śmierci Aoama Mickiewicza i  lnicyatywy T. S L , 
a staraniem tutejszego nauczycielstwa. Na wieczo­
rek przybyło mnóstwo włościan, szczególnie młod- 
szycn obojga płci 1 dziatwa szkolna Znaczenie wie­
czorku w yjiśnlł zgromadzonym p, Zygmunt Bran­
dys, kierownik miejscowej B.Loły, poczt m w pięk­
nym odczycie podał ks. Jan Rosiek, katecheta miej 
scowy, życiorys wieszcza, jego miłość dla Ojczyzny
1 indn polsiiego, następnie wymienił ważniejsze 
utwory wieszcza. Resztę wieczorku wypełniły de­
klamacje 1 śpiew patryotycznych pieśni. Podniosłą 
tę uroczystość zakończył delegat T  S L p. Wei- 
mer przemową, w której nawoływał lad do garnie- 
ma z*ę do oświaty 1 pielęgnowania języki ojczy­
stego.

Z Nowego Sącza piszą D la PriedafawfealA so­
botnie „Skalbmlerzanek" J. N. Kamińiklego wypa­
dło t»k świetnie pod każdym względem, że Koło 
pań 'l S L., zachęcone powodzeniem, powtórzyło 
wczoraj tę piękną operetkę polską w Grybowie. 
Dochód przeznaczony „na gwiazdkę* dla biednej 
dziatwy szLuinrJ

■Wczoraj wygłosił w Nowym Sącza wykład prof. 
Magiera. Przedstawi) on „Czaty Rejowskie" 1 skre­
ślił znaczenie Reja w dziejach piśmiennictwa na­
szego
| JW Krośnie Odbędzie sie 17 bm. wenta spożyw­
cza la dochód ochronki dla dtleci.

Żywiec. Dnia 8 b. m. odbył się w tntejssej So- 
kolnl wieczorek muzykalno-wokalny ku czci Adama 
Mickiewicza, urządzony staraniem grona nanczyciel 
sziego i młodzieży tzkoły realnej. S-owo wstępne 
wygłosił prof. Mrozickl, który w pięknych i z serca 
płynących słowach licznie zgromadzonym słucha­
czom przedstawił pcsrt.ć nieśmiertelnego wieszcza i 
znaczenie jego w llteratnrze polskiej. Mowę tę na- 
gro lżono bncznemi oklaskami. Chór młodzieży szko­
ły realnej pod batntą prof, F. Kica występował trzy 
razy 1 dzielnie oaśpiewał szereg pieśni, Do podnie­
sienia nastroju przyczyniły się bezsprzecznie śtuew 
solowy p. Hrozlckiej i gra na fortepianie p Na- 
wratfiowej. P. Mrozicks odśpiewała b&razo pięknie 
i z uczaciem aryę z „Haiki* i krakowiaka Noskow­
skiego. P. Nawratilowa odegrała utwory Chopina i 
Szopskiego. Tak śpiew, jak grę na fortepianie przy­

jęła publiczność burzą oklasków. Gra na skrzyp­
cach przv akompaniamencie fortepianu (p. Br. Kró 
Ilkowski; 1 dekiamacye solowe 1 zbiorowe uczniów 
szkoły realnej wypadły również świetnie. W ieczo­
rek zakończył dyrektor Gustawlcz piękną, patryc 
tyczną 1 do serc młodzieży zwróconą przemową. —  
Dochód czysty z witcaorkn, przeznaczony n<* bie­
dną młodzież szkoły realnej, wyniósi 114 kor.

Koło pań T, S. Ł7 urządziło w ubiegłą niedzielę 
przedstawienie amatorskie na rzecz zaknpn odzieży 
dla biednej dz,’ *>twy szkolnej. Grano z werwą 1 hu­
morem. Dochód dość poKaśny.

Bawi tu lustrator Wydziałn krajowego, w celu 
zbadania zarzutów, pzynlonych obecnej gospodarce 
gminnej,

Inspektor szkolny p. Schas^hek obchodził w so­
botę 25-lede swej pracy zawodowej.

Z Wadowic piszą nam: Notatka w „Nowej Re­
formie*, że w tutejszych sglepach młodzież handlo­
wa pracować masi w niedzielę popoładnia, odnio­
sła skntek co do jednej firmy (Foltln). W  innych 
w ubiegłą niedzielę pomocnicy nie byli wolni od 
pracy.

W Dębicy odbędzie się staraniem miejscowego 
Towarzystwa Pomocy przemysłowej 24 b. m. wy­
stawa gwiazdeowa. Towarzystwo uprasna przemy­
słowców o nadsyłanie swych wyrobów, zwłaszcza 
takich, któreby nadawały się na podarki gwiazd­
kowe. Rozsprzedażą 'nadesłanych na wystawę wy­
robów zajmie się towarzystwo, a po wystawie ode­
śle przemysłowcom uzysKaną gotówkę i resztę nie- 
sprzedanych przedmiotów (Adres: Wład. Jagielski 
w Dębiev)

Jarosław. Ubiegfej niedzieli odbył się wiec pol­
ski, zwołany przez komitet, złożony te sfer inteli­
gencji 1 mieszczaństwa. 8alę Sokoła ttpełniil szczel­
nie uczestnicy, w przeważnej części włościanie. Za­
gaił ks. Motyl, poczem zgromadzeni wybrali prze­
wodnicząc) m burmistrza dra Dletzlusa, który ndzle- 
lił głosa p. Gantherowi, jako referentowi pierw­
szego pnnktn oDrad wiecu. tj. położenia Polaków 
w Królestwie. Pięknie umotywowaną rezolucję o 
wyrażeniu WBpółczaria rodakom z powoda prześla­
dowań ich, i hułd za działalność w cein odzyska­
nia swobody, uchwalono j< lnoinyślnle. Następnie 
po referacie prof Zlelenskii go uchwalono wnieść 
protest przeciw zamierzonemu przeniesienia semina 
ryum polskiego z Cieszyna do Ustronia.

Na dochód głodnych w W&rszawie dał Sokół 
przedstawienie sztuki „Tamten" M a s k ii f fP u b li ­
czności przybyło bardzo wiele, to i&i nzyskanu zna­
czniejszy dochód.

W  minionym tygodniu mieliśmy trzy pożary, 
dwa z nich dość sagndkowe sklepowe, trzeci z pod- 
ki^dem dramatycznym. Michał Nebelcznk, zasobny 
mieszczanin, był bardzo nieszczęśliwy w połycin 
redtinnem Procesy 1 swary nie miały końca, W  so­
botę miał znów termin sądowy z żoną Gdy wró­
cił do domn, niebawem dom staoąt w płomieniach. 
Na rabunek pospieszyło w o js k o  z  sąsiednich koszar, 
a widząc, ie  nie ocalą domu, rzucili się do zabnz 
pieczenia stodoły. Wszedłszy do wnętrza, zoczyli 
Nebelcznka wlssącego na słnpie. Zaraz go odcięto 
i zawieziono do szpitala, gaz'e dyrektorowi dr Fech- 
terowl ndało się przywrócić go do życia.

Zmarli.
Dr \\ojclech S t a ń k o ,  ener. lekarz powiatowy 

z Tarnowa, nmarł w 69 rok* życia w Tarnowie. 
Zwłoki przewieziono do Kent.

Delegacya urzędników galicyjskich w Wie­
dniu. Prezydent gabinetu Gaotsch przyjął wczoraj 
depa*s\yę u r z ę d n i k ó w  as  L w o w a  i K r a k o ­
wa.  W  prsemowie do nich przyznał udnlsier po­
trzebę p o d w y ż s z e n i a  d o d a t k u  a k t y w a  1- 
n e g o  1 przyrzekł przeprowadzenie go, o iie la to 
budżet pozwoli. Takie samo sianowigko ziją ł w roz­
mowie z radcą dwora Piweckim minister dr P i ę ­
tak,  który bardao gorliwie zajął się sptawą nrię- 
dnikÓw. Minister skarbu w skarał na trudności bud 
żetowe przy prz«prowadzenln tej sprawy. Dziś udaje 
się depntacya do I*by poselskiej Rady państwa.

0 prawo wyborcze dla kobiet. W  Wiedniu od­
było  się zgrom adzenie kobiet, celem  om ów ien ia  dróg 
i sposobów , ażeby uzyskać praw o w yborcze . Jako 
i ierw sza  referentka  przem aw iała  padi H alnisch , 
Która od czyta ła  p e ty c /ę  Kobiet do Rady państw a
0 przyznanie im biednego prawa wyborczego. Panns 
Grontmann, arzędniczka. domagała się dla kobiet 
również biernego prawa wyborczego. Oklaski wy­
wołały przemowy prń Scbwarzmann-Tiscblerowaj
1 Eismerowej, które mają warsztaty, jedna stolar 
okl, drngz zaś pokostniczy. Obie te panie wyraziły 
zdziwienie, że czeladnicy ich mają prawo wybór 
czs, one ;aś jako pracod.iwczynle praya tego nie 
posiadają Po całym szeregn przemówień zgroma­
dzenie wybrało depntacyę, któr* uda się do prezy­
denta gabinetu 1 wręczy mn petycyę kobiet, żąda­
jącą dla nich prawa wyborczego do parlamentu

Król pruakl wobec oficera Polaka. Na zrro- 
madzeniu byłych wojskowych w Wiesbadenie — pl 
sze „Frankfurter Ztg* —  emerytowany generał 
major praski, Kloeden, opowiadał szczegóły * oso­
bistych wspomnień swoich o Króla prasKim, a pó 
żniejszyn cesarza niemieckim Wilhelmie, dziadka 
parującego obecnie Wilhelma II. Dnia 9 iipca 
I g g g  r- —  mówił generał Rioeden —  :ameldcwail 
się u króla dwaj nowo zamianowani podporncinicy 
gwardyl. Jeden z nich był PoUsiem i nminł tylko 
tyle po niemiecko, ażeby się w słnible porozumieć, 
zresztą w rozmowie kaleczył jęty! i zwłaszcza py 
tania sprawiały mn trudność. Otóż król Wilhelm 
zapytał oficera Niemca, jak obchodzono w pułku 
dzień 3 Iipca (bitwa pod Sadową). Podporucznik 
odpowiedział: „Szef kompanii po przeglądzie wzniósł 
okrsyk- „hura:* na cześć w. królewskiej mości, po­
czem kompania odśpiewała pleśń „Ich bin ein 
Prensse*. Król yo chwili z podebnem pytaniem 
^wrócił się do oficera Polaka, który odpowiedział, 
że kompania Jego również w owym anin wołała: 
„hora!* na cześć króla. Dalszego pytania króla 
czy żołnierze śpiewali jaką pieśń, oficer Polak wi­
docznie nie zrozumiał, gdyż milczał. Towarzysz 
podszepnął mu: „Hymn narodowy*. Oficer Polak 
odpowiedział: „Jeszcze Polska nie zginęła*. Król 
uśmiechnął się i podając rękę oficerowi rzekł: 
„Bądź pan dla mnie tak wiernym oficerem, jak 
wiernym jesteś Polakiem To można pogodzić „nt 
eX'!mpla docent" —  dodał król, wskazując na swo­
jego adjntanta ks. A. Radziwiłła Pod naciskiem 
Bismarcka zmienił się później Wilhelm I, a wnnk 
jego bez naciska ogłosił w Malborga świętą wojnę 
przeciwko Polakom 

Wzrost ludności miast w obrębie granic Rze 
«izy niemieckiej. Dokonany w całej Rseszy nie­
mieckiej w dnia 1 grudnia r. b. spis ludności, wy- 
tazujn, o ile dottehezas wiadomo, ogromny wzrost 

ludności w wielkich i średnich miastach Tak n. p. 
P o z n a ń ,  który przed pięciu laty liczył 117 033 
mieszkańców, miał ich w dnia 1 gradnia 135.747,

a wlęo o 18.710, czyli blisko 16°/» więcej. B e r ­
l i n  liczył w tym dnia 2,033 000 mieszkańców, 
o lóO  000 więcej, niż przed pięciu laty, ludność 
W r o c ł a w i a  wzrosła z 423.000 na 470.000, da­
lej (również w zaokrąglonych cyfrach) ludność 
G d a ń s k a  z 147 000 n* 159 000, S z c z e c i n a  
210 000 na 230.000, M a g d e b n r g a z 193.000 na 
24 i.000 , H a n o w e r u  z 236 000 na 250.000, 
D r e z n a  z niespełna 400.000 na 514.000, S t r a s  
■ b nr  g a te 151.000 na 167.000, D b s s e l d o r -  
f a z 214 000 na 253 000, K o l o n i i  nad Renem 
z 37 200 na 426 000, H * m b n r g a  i  706.000 
na 800 500.

Znaczniej jeszcze, niż miasto Berlin, wzrosły 
przyległe gminy poawlejskie. Wraz z niemi liczy 
Berlin obecnie około 21 /* miliona miesikańców.

Z humoru warszawskiego Pomimo głcdn 
chłodn, pomimo niepewnego jntra, nie opuszcza 
Warszawy właściwy jej humor wielkomiejski. Ko­
respondent nasz przesyła nam kilka wycieków z 
dzienników warszawskich, z których tataj korzy­
stamy.

M o n o l o g  C h l ł k o w a .  „ W zsyscy maszyniści 
kolejowi, którzy brali ndsiał w st*ejkn, pozostali 
na słnżbie, a ja, książę Chiłkow, jedyny łamistrejk. 
który poprowadził pociąg poaczas ogólnego itrejku —  
dostałem dymisję. —  G d z i e  t n  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć ? *

R o z m o w y  z O l l e n d o r f a ,
—  Czy cl marynarze lnbią swego dowódcę?
—  Tak, kochana pani, oni go bardzo lnbią 1 

salutują przed nim.
—  Kiedy odbędik się pogrzeb dowódcy, którego 

marynarze ianlą?
—  Ten wściekły tygrys czy to nie kozak?
—  Czy widnieliście, jak strzeli, się z aimat do 

wróbli?
—  Nie, kochany pułkowniku, ale byliśmy 19 

styccnla na Newie, podczas święta.
—  Csy U  miła pani jest fllantropką?
—  Tak, ona zakłada lecznicę ortopedyczną dla 

osób, które ucierpiały od konstytucyi.
—  Czy zadowolone jesteście z konstytneyi, dzieci?
—  Tak, panie, jesteśmy s niej bardzo zadowo­

lone i co dzień chodzimy do szpitala, gdale leży 
nasz dobry ojciec i nasza dobra matka.

—  A  wasz sterszy brat, dziatki?
—  Wybaca pan, żo on nie wypowiada swego 

zdania o konstytucyi, ale już jest pochowany.
—  Czy knzyn wasz «łysz»ł wystrzały?
—  Nie, proszę pani, nasz knzyn nie słyszał wy- 

strzełów, ale mój wuj niespodzianie utracił obie 
nogi.

Z k o m n n l k a t n  u r z ę d o w e g o  o p o g r o ­
m i e  o d e s k l m .  „Zrwr.łtony przez trzyletnią Ryf- 
kę Kryger stójkowy, Iwan Zatykał zmarł w stra­
sznych męczarnfajb, pozostawiwszy kilka rodzin bez 
środków do życia. Jedn» połowa zbrodniarkf znale­
ziona na miejsca, drDgą zaś połowę, przy pomocy 
rewolucjonistów 1 żydów ndało się i kryć. Śledztwo 
w toku.

3 0 0 0 0  mieszczan, którzy obiecali spalić uniwer­
sytet, proszą „na wódkę". Wasza Ekscelencja ra 
czy wyasygnować potrzeoną na to kwotę z bndżetn 
sinist.eryan: oświaty. (Podpisano) Neldhardt.

Mianowania I przeniesienia. „Gazeta Lwowska" ogła- 
sr* W yższy eąć kraj .wy w Krakowie przaniAai kaoce 
iistńw W ładysława Jhbłońtkieg z Makowa do Dobczyc, 
Michała D ydyńsk itg . z Ulanowa do Tarnobrzega, 8U - 
a sława Sierpińskiego i  Chrzanowa do Ulanowa i za­
mianował kancelistami podoficera Andrzeja Kranner- 
wettera dla Makowa i Jana/Dnnikowskiego dla Chrza­
nowa.

Radi zikolna krajowa zamianowała W itolda W yso­
ckiego zastępcą nauczyciela w gim aaiynm  w Zło zowie: 
przen'OS<a z ztępcą nauczyciela I W yfizej z t  I j  realnej 
we Lwowie dra Bronisława Sab^t- do g-mnazynm VII 
we Lwowie; zamianuwata w szkołach lnuowycb. Józefo 
Pstookiego nauczycielem kierującym w B 'eehowle, L 
Łańcuckiego w Żuraw nie, W. Krupińikiego nauczycie­
lem kieiująuym w Podgórzu, nauczy, ieiami ki. rojącym i 
zzkół a kłosowych A. Ainbrosa w Zo* łutowę.acb, u Pod­
górskiego w Nowej Wal, F W ojdnoowskiojfo w Miżyń 
cu, W Zyżniewsklego w Porsznie, Z if.t fy łę  w BłotOdoe 
Leśnej; naaczyc.ielsmi 1 nuiczjC i.lfcam i szkół v-klaso 
wych H Oz:emkler,ioz6wnę w J< zierzantcb, i Ostrów 
zką w Miżyńcu, A. Zyżuiewzką w Perszuie, J. Darożyn 
8ką w  Serafińcaoh; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1-klasowych: 8. Ohlarzenyego w Rozdziałowicaco, Z 
Luhaczewską w K aioinwioacb, M K .zend aka w Zagó­
rzu; przeniosła J, Podhaiioza z Załotiec S t-iy ch  do Zr- 
błotowa. B. Gackównę i. Drobiczówkl do Zyrawy.

Z Tow. tecnnicznego. J o t o  we śr >dę 13 b m . o go 
dżinie 1 odbędzie się posiedzenie. Na porządLo dzien­
nym. „Kronii-a techniczna*, którą odczyta kliku prsle 
geotów.

Stowarzyszenie kandydatów adwokackich. W .la e  zgro- 
oiadzeuie ohnędzie się we czwartek 14 b. m o g  d z o ie  
6 '/t w ieczór w  lozala  Izb adwokackiej. Na ponądŁn 
dziennym iprjw ordanie i wybory.

Tow. Biblioteki słuchaczów medycyhy. Dc nowego zs- 
rzą m  wybrani z. stali pp ; Tadeuaz Rogalski biblioteka 
rzem, Fe iks Blay zasięoeą, W iktor G iełctyński skarbni­
kiem, Gust w Nowotny, Rudolf Lscb sekreiartem I, Ja 
nury .Zubrzycki, Stefania Ryglerowna, Zbigniew Cz r- 
n«k aezretarzeni U  do komisyi sprawdzającej: Bolesław 
Kiecki, Tadeusz Karaś i Kazimierz Krzysitoń

Oddział akademicki „S okoła1* krakowskiego. Nowo w y­
brany zarząd stanowią pp Trze. iak Michał, prz-iwodui 
nzący; Dąbrowski Stanisław, zastępca przewodu czącego: 
Drwęski; Nowakowuki Gromski; Bogusławski. Ltm ie- 
szewski, Jurkuwskr N iewiryczówna; Daszewski: Mycz- 
kowiki i  Dziewanowski. ZaBtępuy: Płużsński, Dfeifer i 
Szczepański Komitet nadzorczy: Staniszkis, Pawiikow- 
aki i Srśnicki

W Czytelni dla kobiet odbędzie się jutro na środę 13 
b m p gadankz na temat sotrzeby łączenia się kobiet 
na podBtawie wspólnego programu Początek o 7, wstęp 
w eny .

Składki. Dla g od n ych  W arszawian złożyli Tadausz 
Matejko 0 K, oczen oiie  I gim nazjum  żeńskiego (ulic* 
W olska) 00 K, St. Jawordkl s Mokołowa 4 K M Baśoik 
2 K zamiast podarku na Iw. Mikołaja, N. N. (zebrane) 
O K, E  A SweOowokt 8 K, dr Plu iński 6 K

Na ,M acie*z szkolna* w Cieszynie złożył F. Bukow­
ski 3 K

Na zakład p. Znrowzkiej złożył W  Winkle* 64 h. 
Uniwersytet ludowy Im. A Mickiewicza.

(W  Muzeom techniczno-pTzs "ijsłow em .)
W e śi dę: P. Adam Siedlecki: .Zdobycze row ego dra­

matu polskiego".
R^pertoar tectru miejskiego

W e środę „Żydzi*.
W e czwartek: „Rosm tfsholm
W  sobotę: .Jegom ość Pan Rej w Babinie", krotochwlla 

w 8 Bp awach A. Nowaczyńsziego.
W  niedzielę po południu: „Obrona Częstochowę*''; wie­

czór: „Jegom ość Pan R ej w Bab nie".
Z kalendarza. W e środę 13 grnduia La oj , Eugeniu­

sza m. i Otylii; w eczw irtek  14 grodnia Izydora 8pi- 
rydona; w piątek 15 grudnia. W iktora ui i WaBRryana

W ach' 1 stonca 13 gradnia o co ż łin r t 7 min. oś- za­
chód o gedz. 3 m. 36 długość dnia jłod fłn 8 m 4.

Z krakswsklege obserwLtaryo«i. Dnia 1 grudnia ar- 
momelr doszedł 'd irO do 3 4 0 ; caromutr podnoiił się,

Dnia 12 grudnia o godzinie 7 ranu staL fciromotru 
760-3 mm., tennometru — 5'3 O.; wij.tr zach dni.

Przepowiednia dla Galicy! zanhodnn„j na 12 grudnia: 
przymrozek, pochmurno i wietrzno, częśoiowe wyjaśnieni*

B .  G a b f y e l a k a  ( K p a k o w )
knpaje. sprzedaje i najmuje — fortepiany, pis 
oina harmonia i p f a a o le  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane ~  gotówko i 
spłaty — bez zaliczki

Z  t f ^ a t r m .
(„Cyklop** Eurypidesa. —  „Rycerze** Arytlofanesa).

N i uniwersytetach angielskich do dziś dnia przs- 
chnw&ł się zwyczaj, że ncznlowie wystawiaj-, rok 
rocznie jedno z dzieł klasycznych. Przedstawianie 
to staje się uroczystością uniwersytecką. Obok tur­
niejów zapaśniczych, wyścigów na czółnach i pie­
szych, oraz wszelkiego rodzaju popisów sportowych, 
tradycja Oxfofda i Edynbnrga przekazała awjBi 
uniwersytetom knlt dla sztoki Klasycznej.

Chwalebną też raeczą jest usiłowanie z&szczeoie- 
nia tej tradycyi I w naszym prastarym uniwersy­
tecie Jagiellońskim, który w dziejowym dorebkn 
Earopy zajął sławetne miejsce. Nie brakło od czasu 
do czaso usiłowań w tym klernnkn w poprzednich
l-.tach —  ale usiłowaniami teml nie rządziła c*ą- 
g łość , lecz dobra wola goręrszych jednostek. Dziś, 
skoro w uniwersytecie krakowskim zawiązało się 

Kółko artystyczne dla popierania dramatn klasy­
cznego", możemy afać, że tradycja przyjmie się, 
że grod podwawelski rok rocznie będzie miał swo­
ją uroczystość uniwersytecką, i że na iwenle rot 
rocznie rozlegnie się mowa wielkich twórców gre­
ckich 1 usłyszymy szlachetny, patetyczny krzyk 
Antygony lnb Eaypa, który będzia wyciągał do bo­
gów królewskie swe ręce, odrętwiały z bóin 1 roz­
paczy...

Teatr przepełniony. Cały świst uniwersytecki 
w wyjątkowym komplecie. Ze aceny pnem -w ia 
Eurypides i Arystofanei. Znikła hndka suflera, a 
natomiast wyrósł na scenie ołtarz dyonlzyjskl 
SuiteJwT) ubrany w girlandy róż. Chór satyrów, sy­
nów S.ylenusa skarży się na trod 1 męki niewoli, 
na ciężką słnżbę U jednookiego Cyklopa. Opowieść 
H»inora, nscenlsowana przepysznie przez Eurypi­
desa...

Jędrny przekład p. Kasprowicza podnosi barwę 
mowy polskiej.,. Satyryczny dri mat grecki, który 
ongi bawił publiczność ateńską, bawił wczoraj Ate­
ny polskie —  6noxpixzl choć bez koturnów chodzili 
po deskach scenicznych, (zstępujących xovtaTpa —  
mówili z wielklem przejęciem, a często z prawdzi­
wym humorem. CyLlop miał pyszną fignrę, wybor­
ne jedno oko i bajeczny apetyt na mięzo łódzkie... 
Chór rytmicznie mówi o swoich obawach, zmieni: • 
sci. rrdości I wśróć zabawnych żppiAEia pornsieł 
się po podinm.

Zjadliwy humor Arystofanesa odżył w „R yce­
rzach", którymi twórca odniósł zwycięstwo w roku 
424. Demos, upostaciowanie lada ateńiklego, stał 
się piłką w rękach dwóch demagogów, Adorakrltesa 
masarza 1 Kleona garbsrzŁ. Kio zwycięży? czy 
oszust, przebiegły garbrrz, czy zbawca kiełbaśnik, 
gbar, nieznżyty jeszcze w walkach politycznych, 
więc tez bijący swego przeciwni! :a świeżością ję ­
zyka, pięści i intuicją prostego, urdynarni-go 
Kłaiiztwa i podstępu, gotowego ni.-iec się nawet do 
t radzieży? Obydwóch dosKenale odtworzono. Oby­
dwaj mieli rozmach, zacięcie groteskowe i siłę 
ekspres, i Niemniej dobrze dekiamuwał xopucpato; 
chórn napafiziv£iv, który zsnosił modły do bogów...

Całość przedssawlenia czyni prawdziwy zaszczyt 
młodzieży uniwersyteckiej 1 kierownikowi, który 
obie sztuki reżysirował Swoboda ruchów, ożywię 
nie chórów, tempo gry —  to wszystko "dożyło się 
na priwdzlwlo piękne podstaw ien ie. T m  pierw 
gzem wystąpieatsm swojem złożyło „Kółko dla po­
pierania dramatn klasycznego" dowód, że przejęło 
się głęooko zwojem zadaniem, zatłnguje też na naj­
gorętszą zachętę, aby wytrwało nadal w swoich 
artystycznych usiłowaniach

Przedstawianie poprzedziło słowo wstępne p. Jan," 
Kasprowicza, wypowiedziano ze znacznem zacięciem 
oratorikiem. Sskods Jednak, że na wieczorze kla­
sycznym było to słowo wstępne za mało... claay- 
czne, a natomiast nazbyt... pnpniarne

D r Tadeusz Konczynski.

Koncert W. Burrnestra.
Dzięki Interwencji Towarzyrtwa mozyi znego, roz­

koszowaliśmy zię wczoraj wspaniałą grą nlnbionego 
w Krazowie skrzypka W illy Barmescrs. Wytworny 
ten artysta zestawił program z dzieł pełnych głęb­
szej wartości muzycznej, a nie przeładowanej ani 
wybuchami technicznej sprawności wirtuozowskiej, 
ani też nie wymagającej wielkiego, szerokiego i 
potężnego tonu. Cokoiwiekby jednak wybrał Bnrme- 
ster na program, działałoby na słacbaczy w sposób 
szlachetny, cokolwiek nowiem gra ów wirtnoz, 
wkłada we wszystko cząstkę swej duszy, umiejącej 
czuć, marzyć i , śpiewać. Cboć jest technikiem wy­
bornym. nie chodzi mu nigdy o popisanie się spra­
wnością palców, siłą tonu, bądź lotnością smyka, 
lecz o oddanie wierne poetyckiej strony utwo-u, 
otrzymanie naLtnja właściwego 1 oddanie styju 
epoki, w której powetzła Łompozycya. Burm<«ster 
obywa się zresztą zupełnie oaz zewnętrznych zna­
mion techniki t. zw. wielkiej —  znajdzie ją  zresztą 
nwiżDy słuchacz tam, gdzie ona służy dc celów 
zdonniczych W  tym też dnchn zarówno Sons ta 
G-dor Mozarta, jak i Koncert a-mol Ra*fa, były 
wskonane z wysoką artystyczną miarą i przerail- 
nowaną subtelnością.

Drobne utwory odleglejszej epoki muzycznej, jak 
kompozycje Coaporlna, Rameau, Bacha, Mart,niego 
1 t. d., w których oddania jest BurmeBter niedości­
gnionym mistrzem, są właśnie tym wauikiem, któ­
ry słuchaczy tak podbija 1 ciągnie do salf koncer­
towej. Poetyckie traktowanie wszystkiego, co gra 
Bnrmester, łagodzi nawet besmj ślność takich ła­
mańców, jakiemi najeżony jest jnż osłucnany do 
obrzydliwości „Heieutanz* Paganiniego. Dobra, peł­
na wytwornego zmakn transkrypcja tego sitnczy- 
dła, dekonaaa przez Buimestra, robi utwór ten w 
jego wykonania miejscami newet zajmującym.

Niewesoły jest lo i ‘ ^ “ ^niatorów wielkich arty­
stów, nawet t»klct jak W. Ki_sen. Jako akompa- 
niator koronkowych rzeczy, grsnych przez Barnie- 
stra z niedoścignioną precyzyą, jest p K>asen isto­
tnie nledosc gnionym towarzyszem myśli 1 ncznć, 
dyskretnym, subtelnym, pełnym rezygnacyi z wła- 
Bnyh aspiracyj. —  Jako solista zdołał on ująć 
publiczność grą sumienną, poprawną 1 ożywioną, 
ntrnarzuc&jąeą się elegancją, tudzież sprawnością 
uderzenia pewnego i zdrowego. Przyjęty życzliwie 
przez pabh zność, grał nad program zgrrbny Etadi 
lloszkowiklego. St. Bursa

Dział ekonomiozi?).
x  Przesyłkowe marki kolejowe. Dyrekcja 

kolei pań stw ow ych  ogłasza: Z dnfem 1 stycznia 
zostaje zastosowanie z&Drowadzonych od kiikn lat 
marek kolejowych do opłaty ca preewóz przesyłek 
pospiesznych (Eilgnt) znacznie rozaserzonem. Od 
dnia tegu bowiem będą przyjmowane do przewozu: 
1) posvłki pospieszne zwyczajne wagi do 10 kilo­
gramów: d «  odległość do 2 0 0  kilometrów za marką

wełnianą Dr Prof. G. Jaegera 
bawełnianą Dr Lahmana l ^ i z i s ł a  T . I r i a i s o w i o B w Krakowie 

Hotel Saski.



Srodi. 13 Grudnia 1096. N O W A  B  E  F  O  R  M  A,

50-baicrsową, od 200 do 400 kim aa 100 halerzy, 
od 400 do 800 kim *a 150 h , ponad 800 Hm 
aa 200 h ; 2) poiyłki posplewne iwycaajne wagi 
od 10 do 20 kilogramów na odległość do 100 kim 
sa marką 50-halencw%, od 100 do 200 kim aa 
100 haleray, od 200 do 400 Hm aa 150 hal., od 
400 do 600 kim aa 250 h , od 600 do 800 kim 
aa 300 h, na odległość ponad 800 kim aa marką 
350 h ; 3) posyłki poapieaiue o cenach inlżonych 
wagi do 10 kilogtamów: na odległość do 400 alm 
aa marką 50 haienow ą, od 400 do 800 kim aa 
100 hal., ponad 800 kim aa 150 h ; 4) posyłki 
pogpleiane o cenach snlżonych w«gl od 10 do 20 
kilograi-ów: n .  odległość: do 200 kim aa marką 
50-haleraową, od 200 do 400 kim aa 100 haleray, 
od 400 do 800 kim aa 150 hal., ponad 800 kim 
I b 200 h —  Bliżsiych sac.egółów zasięgnąć mo- 
ża, i w aflai.cb i broszurach, które na ztacyach 
otraymoje się beapłatnie.

x  Włościański wleo przemysłowy, drugi a 
raędn, odbedaie się w Albigowej (Lańcnt) 17 bm 
w budynku aakolnym o goda. 1 po południa.

2-rlaposit, 12 z a d n ia  Pcsenlca na p ii4* lem ik  
do — , * i 6ni0i  na Lwiooien 1906 17‘20 do 17 22. 
tyto na patazlernlk — •— do — —, iy to  n* kwiecie) 
1^06 16 76 do lo  -8; owies na patasfernJk -  *— dc
 ; o wis r «  Kwiecień 18o6 14-18 do i4  2 >; łrnkniy-
dso e* sierpień — do — •— , kukurydza na wrsesień 
14 24 dc 14 26; knknrydaa na maj 1906 13 66 do 18 68, 
raspal na sierpień 24 — do 24 20.

Oterty mierne, cbęfl kupni słabo, usp lobienl: ipot.; 
aimnc

Ostatnie wiadomości.
—  S t o s u n e k  W a t y k a n u  do  F i a n c y i  

wobec uchwalonej przez senat ustawy o roz­
dziale kościoła od państwa dotąd nie jest jeszcze 
jasnym. Wczoraj na tajuym kunsystorzn, po za­
mianowaniu nowych kardynałów i biskupów, 
wygiosił papież ulokucyę, w której ogólnikowo 
wyraził sit} o nowym stanie rzeczy we Francyi. 
„Z Molkim smutkiem — mówił papież — zwra­
camy SDojrzenia w inrą stronę, mianowicie kn 
naroaom katolickim Pod tym względem gotnje 
nam naról, dotąd nazywany najstarszą córką 
kościoła, bardzo wielkie obawy i troski. Mamy 
jednam zamiar, ustawy które tam obecnie wbrew 
wszelkim regułom sprawiedliwości wydano, w 
stosownym czasie, odpowiednio do naszego obo­
wiązku apostolskiego, uczyń.<5 przedmiotom po­
ważnych i stanowczych wyjaśnień". Jakie to 
będą wyjaśnienia i jaką ich stanowczość, przy­
szłość okaże.

I i r o n i k i i  k w o w s l u .
Lwów, 12 grudnia.

Odznaczenia namiestnika. Z Wiednia donosią: 
Gesart nadał namiestnikowi Galicy!, hr. Andrsejowl 
P o t o c k i e m u ,  wielką wstęgę ordern Leopolda

Zjaza sironmciwa demoaratyczno narodowe­
go W zaborze austryacklm oabył się we Lwowie 
w dniach 8 1 9 grndnia b. r. p n y  udiiale delega­
tów 1 mężów aaof.nla ae wssystklch stron Oailcyi 
i ze Śląsk*. W  zjcźdzle nciestuirsyłc ogółem 173 
esób. Zjazd ustalił w oscatecznej redakcji program 
gtrounlctwa, który niebawem będate ogłos.ouy, 1 
wybrał komitet główny stronnictwa w sktad które- 
gc wchodzą pp. dr Stanisław GłąblAskl, dr Jan 
Gwalbert Pawlikowski, dr Leonard Tarnawski, dr 
Ernest Adam, Stanisław Bal, dr August Baiasits, 
dr Adam Głażewakl, red Jan Ludwik Popławski, 
dr Zdzisław Próchnlcki, dr Jan Rozwadowski i 
Władysław Torskl.

Przeciw balom Wydział Towarzystwa dzienni­
karzy polskicn uchwalił na odbytem wczoraj posie­
dzeniu p o w s t r z y m a ć  s i ę  w k a r n a w a l e  r. 
1806 od  u r z ą d z e n i a  c o r o c z n e g o  b a l u  
p r a s y .  Jakkolwiek bowiem dochody z balu prasy 
stanowią w znacznej mierze o wzroście funduszów 
Towarzystwa, które są podstawą plac emerytalnych 
członków Towarzystwa oraz wdów i sierót po nich, 
a ubytek tego dochodu będzie połączony ze *byt 
wielkim dla Towarzystwa uszczerbkiem, to jednak 
Wydział chce przez tę uchwałę wyrazić przekona­
nie, że teraźniejsza, tak poważna dla naroda nasze­
go chwila, n i e  j e s t  o d p o w i e d n i ą  do  u r z ą ­
d z a n i a  z a b a w  t a n e c s n y c h ,  i że całe spo­
łeczeństwo polskie, o ile w położeniu narodu na 
szego w zaborze rosyjskim nie zajdzie jakaś zasa­
dnicza 1 pomyślna zmiana, p o d z i e l i  t o  p r z e  
k o u a n 1 e Wydziału Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, i w s t ą p i  w j e g o  ś l a d y .

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: Halka*.
W e czwartek: „Giocondk“ , dram st d ’Auuuiia.
W  piątek G ocouda-
W sobotę: ,,W erther“ , operk Masseneta.

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzeniu I z b y  p o s b l -  

s k i e j  Rady państwa, p-ezydent gabinetu od- 
powiaaai na zgłoszone w ostatnim czasie inter 
pełncye. Dwie z nich dotyczyły polityki zagra­
nicznej. Wobec pierwszej, dotyczącej rzekomej 
kotwencyi między Austro-Węgrami, Niemcami 
a Rosyą, mającej na celn stłumienie ewentual­
nego ruchu rewolucyjnego w K r ó l e s t w i e ,  
oświadczył br. Garat sch,  że wszelkie krążące
0 tem pogłoski są bezpodstawne; w odpowiedzi 
na drugą, w sprawie demunstracyi flot przeciw­
ko Turcyi zwrócił uwagę, żc chodź, ta tylko o 
przeprowadzenie programu, który Turcya już 
dawniej przyjęła, a u e o nowe żądania.

Dalszy ciąg posiedzenia wypełniła jałowa dy- 
sknsya nad wnioskiem S t e i n a  w sprawie za- 
prowadzen.a urn. personalnej z W  ę g r a m i 
Po mowach pp S k o  d l a, S t e r n  b e r g a  i Be- 
r i c z a  nagłość wniosku tego odrzucono. — 
W końcu rozpoczęto obrady nad wniookiem po­
sła B a i y  w sprawie ostatnich zajść w Pradze. 
Pu odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych
1 mowie posła C h o c a obrady odroczono do 
dzisiaj

Nowo wni iski i intei pelacye zgłosili między 
innymi posłowie S k e d l  i S i r a u e h e r  • po­
seł raski J a w o r s k i .  Pierwsi żądają przyzna­
nia dodatków drożyź lanych urzędnikom i na­
uczycielom w kuku miastach bukowiny, p. Ja­
worski zaś żąda wyjaśnienia w sprawie rzeko­
mego nieowzględnian a świąt ruskich przez wła­
dze wojskowe w Galicji.

Ustawa o zabezpieczeniu urzędników prywa­
tnych prawdopodobnie już p r z e d  s t y c z n i e m  
załatwiona nie zostanie.

Na oabytem wczoraj posiedzeniu K o ł a  p o i  
s k i e g o  toczyła się głownie poufna rozprawo

nad p r o w i z o r y u m  b n d ż e t o w e m .  Liczni 
mówcy omawiali szereg spraw krajowych na 
polu rolnictwa, szkolnictwa, finansów, budowy 
dróg wodnych i t. d.

Nadto z naciskiem podnoszono potrzebę ry­
chłego załatwienia sprawy nbezpieczenia urzę- 
ników prywatnych, sprawę regulacyi płac u- 
rzędników kolejowych, tudzież sprawę przyspie­
szenia ustawy o regulacji kongruy. Sprawy 
ś l ą s k i e  omawiał p. M i c h e j d a .

Na mówcę do „plenum" Izby w dyskusji nad 
prowizoryum desygnowano p. P i o t r a  G ó r ­
s k i e g o  a ala kwestyi cieszyńskiej posła M i­
c h e j d ę

Z Wiednia telefonują nam:
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 

odczytano p i s m o  d r a  P i ę t a k a ,  w któ/em 
minister d z i ę k u j e  z a  w y r a ż o n e  ma  za- 
n f a u i e i oświadcza, że wobec powagi chwili 
p o z o s t a n i e  d a l e j  w u r z ę d z i e .

(Telegramy „N. Retora/" z 12 grudnia).

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów odczytano nagły wniosek H o f e r a ,  wzy­
wający rząd, aby przedłożył projekt ustawy o 
nowem uregatowamu s t o s u n k ó w  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  a m.anowicie podwyż- 
szen.e dodatku akty walnego, wliczenie tego do­
datku do emerytury, zniżenie czasu służby na 
35 lat, szybszy awans, zaprowadzenie pragma 
tyki służbowej, udzielenie dodatku drożyźnia- 
nego.

M e r u n o w i c z  zgłosił interpelację ao kie­
rownika ministerstwa handlu w sprawie rozpo­
częcia w r. 1906 b u d o w y  k a n a ł u  D u n a j -
0  d r a - W  i s ł a i interpelację do m.nistra skar­
bu w sprawie nowych budowli dla władz i in- 
stytucyj państwowych w Galicji.

S t u r m  zgłasza interpelację z żądaniem w y ­
d a l e n i  a s t u d e n t ó w  ż y d ó w  s k o - r o s y j -  
8 k i c h z uniwersytetu wiedeńskiego i zak&zu 
przyjmowania ich we wszystkich uniwersyte­
tach w Austryi.

Nastąpiły dalsze rozprawy nad nagłym wnio­
skiem B a z y  o zbadanie sprawy ostatnich zajść 
w Pradze Przemawia H y b e s z ,  który roz­
trząsał zajścia w Sławkowie i Buskowicach i 
twieraził, że żandarmerya i polieya prowokowała 
lndność. Żandarmerya i polieya nie miały tam 
żadnego powodu do wystąpienia, a mimo tego 
zrobiły użytek z broni. Postępowanie policyi 
praskiej ośmiel.ło policję innych miast ao po­
dobnego postąpienia.

K l o f a c z  czynił namiestnika i hr. Thnna 
odpowiedzialnymi za to, że praska polieya za 
miast być władzą bezpieczeństwa, stała się wła­
dzą polityczną.

Burzliwe zajście.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzi mu Izby przy­

szło do bardzo burzliwego zajścia. Podczas mo­
wy Klofucza nadszedł telegram z P r a g i ,  że 
polieya tamtejsza bez powodu zbiła ciężko pe­
wną dziewczynę. Klofacz, dowiedziawszy się o 
tem, zaczął wołać: „Gdzie jest minister spraw 
wewnętrznych. Ż ą d a m ,  a b y  g o  tu n a t y c h ­
m i a s t  w e z w a n o " .  Wiceprezydent Raiser u- 
wazał żądanie to za z g ł o s z e n i e  w n i o s k u ,  
odebrał głos Klofaczowi, a udzielił go Br z e -  
z n o w s k i e m u .  Klofacz tymczasem me cnciał 
ustąpić i przez chwBę mówili obaj: K l o f a c z
1 B i z e z n o w s k i .  W  Izbie powatała wielka 
wrzawa. —  Wszei.ouiomcy zaczęli bić pultami, 
krzyczeć i wtórować ironicznie wzburzonym ra­
dykałom czeskim. Wrzawa uciszyła się dopiero, 
gdy K l o f a c z ,  zwracając się do wiceprezy­
denta Kaisera z okrzykiem. „C o to  za  g ł u ­
pi  p r e z y d e n t " ,  udał się na swoje miejsce. 
Zajście to trwało pół godziny.

Nowa faza rewolucyi.
Nie ulega już najmniejszej wątpliwości, że 

w najwyższych sferach urzędowych w Peters­
burgu dokonnie się stanowczy z w r o t  w k i e ­
r u n k u  r e a k c y j n y m .  Objawem tego zwrotu 
jest r o z w i ą z a n i e  przez policję petersbur­
ską centralnego biura i komitetu „Związku 
związków", a nadto a r e s z t o w a n i e  R a d y  
d e p u t a c y i  r o b o t n i c z e j  w jej biurach 
przy ulicy Targowej. Żandarmerya zabrała 
wszystkie pisma i dokumenta. P-czydenta Rady 
i trzech lej członków pod silną eskortą odsta­
wiono do więzienia. Wreszcie uwięziono c a ł y  
w y d z i a ł  z w i ą z k u  p r a s y  r o b o t n i c z e j .

Niesłychanie ważne są p o g l ą d y  W i t t e -  
go, wyrażone w interyiewie o m o ż l i w o ś c i  
r e a k c y i. Wynikałoby z tego, że obecny zwrot 
dokonać się mógł także z wiedzą Wittego, któ­
ry zdaje się nie wierzyć w możliwość wprowa­
dzenia w życie ukazu konstytucyjnego.

Wobec tego zapowiada się albo s t r e j k  po ­
w s z e c h n y ,  albo, co najmniej, p o w s z e c h ­
n y  s t r e j k  k o l e j o w y ,  podczas gdy streik 
pocztowo-telegraficzny wcale się nie kończy.

Tymczasem w ruchu rewolucyjnym wytwarza 
się moment nadzwyczaj poważny, który zade­
cydować może o dalszym przebiegu i charakte­
rze wypadków. Oto zdaje się rzeczą pewną, że 
c a ł a  a r m i a  m a n d ż u r s k a  j e s t  z r e w o l  
t o w a d ą i ciągnie do Europy, po drodze ni­
szcząc, rabując i gromadząc tiumy motłocha 
Zważywszy, że cała armia w europejskiej Ro­
s ji jest także bardzo niepewną, —  to za wkro­
czeniem poza Ural zrewoltowanej ermi1 man­
dżurskiej, może wybuchnąć w o j n a  d o m o w a  
jasnym płomieniem.

Jeanem słowem, pomimo reakcyjnych wysił­
ków rzadn, a n a r c h i a  w całem imperynm ro- 
8yjskiem przybiera coraz potworniejsze rozmiary 
i czym całą sytnacyę niesłychanie niebezpie­
czną.

(Telegramy „N Reformy" z 12 grudnia.) 

Strejk policyi i żandarmów.

Warszaw- W eiing donieseń z G r o d n a  
zastrejkowala tam cala polieya. Uwięzienie 
przywódców tego strejku stało się niemożliwe, 
ponieważ ż a n d a r m i  s o l i d a r y z u j ą  s i ę  
z p o l i c y ą  i również odmawiają posłuszeń­
stwa Na razie pełnią służbę p o l i c y j n ą  ko ­
z a c y .

*  *

W iite  o reakcyi.
Londyn. „D r ly  Telegraph“ donosi z Peters- 

bu.ga. że hr. Witte w interviewie wyraził zda­
nie, iż dopóki żywioły, przeciwno anarchii, nie 
połączą się, celem jej stłumibnia i celem współ­

działania ? ministerstwem cara dla nrzeczywi 
stnienia zasad manifestu —  tak aługo trzeoa 
uważać położenie za powa ine. Gdy rządowi bra­
knie moralnego poparcia społeczeństwa, a n a r ­
c h i a  t r w a ć  b ę d z i e  d a l e j ,  aż wkońcu na­
ród zażąda stłumienia rewolucyi nawet sną 
Nie jest rzeczą niemożliwą, że wówczas zasady 
manlfeatu carskiego b-*rtą odwołane lob znie­
siona. Hr. Wittb nie mówił, że to przewiduje, 
lecz że przyznaje, iż podobny obrót rzeczy nie 
jest niemożliwym.

Dymisya Nlanuchina.
Eydkuny (posłańcem z Petersburga). Słychać, 

że minister sprawiedliwości M a n u c h i n  podał 
się do d y m i s y i ,  albowiem w projekcie nowej 
ustawy prasowej zamieszczono Kilka reakcyj­
nych postanowień, a mianowicie cenzurę pre­
wencyjną dla wydawnictw obrazkowych i pra­
wo zawieszania wydawnictw ua jeden mieniąc, 
nadane ministrowi spraw wewnętrznych

„Wszbcnwładny c a r 1.
Berlin. Korespondent „Vo;s Zeiż" podtrzy­

muje swoje doniesienia o skandaliczny- h zaj­
ściach na dworze carskim Donosi on co na­
stępuje: W  chwili gdy car chciał podpisać ukaz, 
nadający chłopom na własność dobra k o r o n ­
ne, zbliżył się do niego. Wielki książę Włodzi­
mierz i zapytał podniesionym głosem, j a k i e m  
p r a w e m  c a r  ś m i e  r o z d a w a ć  w c a s n o ś ć  
r o d z i n y  p a n u j ą c e j  b e z  z e z w o l e n i a  
w s z y s t k i c h  j e j  c z ł o n k ó w ?  Car wstsł 
i oświadczył, że czyni to na m o c y  s w e j  
a b s o l u t n e j  w ł a d z y  m o n a r s z e j .  Słowa 
te tak oburzyły Wielkiego księcia źe rzucił się 
na cara i zaczął go bić.

S /taacya  w Pelersourgii
Berlin. Doniesienie petersburskiej Ag. telegr. 

nadeszłe yia Eydkuny opiewa: A r e s z t ó w a -  
n i a przedsięwzięte w Petersburgu i Moskwie 
oraz aresztowania zarządzone w dniach ostat­
nich ra pTOwmcyi wielu czn nków z w i ą z k u  
c h ł o p s k i e g o ,  jak można przyjąć, w y t w o ­
r z y ł y  z m i e n i o n y  s t a n  r z e c z y .  Chociaż 
na posiedzeniu depntacyj robotniczych, odbytem 
ostatniej niedzieli, twierdzono, że uwięzienie 
Krustaiewa jest wydarzeniem lokalDem i że nie 
może pociągać za sobą strejku generalnego, 
mimo tego zamknął przewodniczący posiedzenie 
zapewnieniem, że niedalekim iest dzień, w któ­
rym proletsryat opanuje Petersburg. Utrzymu­
je się wrażenie, że wydarzenie to podziałało 
tembardziej przygnębiająco na kierownictwo ru­
chu rewolucyjnego, że inscenizowanie strejku 
generalnego okazuje się obecnie rzeczą ni emo­
ż l i wą .

Przeciw Krnstalewowi podniesione będzie jak 
słychać, oskarżeni o o b r a z ę  m a j e s t a t u  
i o podburzenie ludu do zbrojnego powstania.

Eydkuny (posłańcem z Petersburga). Rada ro­
botnicza obrado - ałc 10 b, m, nad stanowiskiem, 
jakie robotnicy zająć mają wobec uwięzienia 
prezesa Związku robotniczego Krastalewa i io 
nych. Kilku mówców proponowało s t r e j k  g e ­
n e r a l n y ,  aie delegaci robotnikow tabry- 
cznycb oświadczyli się przeciw temu, albowiem 
strejk generalny uważają za nie do przeprowa­
dzenia. R ada uchwaliła więc nie proklamować 
strejku generalnego, a podrrzymać swoją pier­
wotną rezolncyę, wzywającą spułeczensłwo do 
protestu I zbrojnepo powataitia

Posiedzenie ..Związku związków1*, które ró­
wnież zająć się miało sprawą uwięzienia Kra­
stalewa i Nosara, zostało przez policję z a k a ­
z ane .

Prócz Krastalewa i Nosara zostało jeszcze — 
jak donosi „New. Wremia" — uwięzionych 5 
0 8 Ób, w ich rzędzie redaktor rewolucyjnego 
pisma „Zemla i Wola", B u r c e  w. Uwięzieni 
odmawiają wszelkich wyjaśnień.

Chwila rozstrzygająca.
tserlln. Z Petersburga donoszą: Aresztowanej 

Radzie robotniczej powiodło się przedtem ukryć 
w bezpiecznem miejscu kasę i papiery. Wśiód 
robotników panuje ruch nadzwyczajny Strejk 
generalny wybuchnie napewno, jeżeli areszto­
wani nie zostaną wyposzczeni i  więzienia. Or- 
ganlzacya bojnwa przygotowuje nowo zams 
chy. Zdaje się, że zbliża się c h w i l a  r o z ­
s t r z y g a j ą c a ,  chwila straszniejsza od wszy­
stkich dotych izasowych.

Berlin. Z Petersburga donoszą: Położenie 
rządu niezmiernie krytyczne. Skrajne stronni­
ctwa rowolncyine zamierzają najgwałtowniej 
szeml środkami terorystyczneml, zwłaszcza za 
machami wywalczyć republikę. Siły Wittego 
są juz zuoełnie z u ż y t e  Ze wszystkich stron 
nadchodzą wprost o k r o p n e  wieści o buntach 
i r o z r u c h a c h  c h ł o p s k i c h .  W skutek bez­
ustannych deszczów w wielu okolicach wygniły 
z u p e ł n i e  o z i m i n y ,  chłopi nie mogą się 
spodziewać żniwa i to duprowadza Ich do roz 
paczy. W innych stronach znów z powoda po­
przedniego s t r e j k u  kolejowego z a b r a k ł o  
z b o ż a  do  z a s i e w ó w ,  wobec czego chłopi 
grożą kolejarzom śmiercią.

Strejk pocztowo-telegraficzny.
Berlin. Petersburska Agencya telegr donosi 

tutaj: S t r e j k  u r z ę d n i k ó w  p o c z t y  i t e ­
l e g r a f u ,  na których również oddziaływa spra­
wa aresztowań, t r w a j e s z c z e ,  l e c z  z k a ż ­
d y m  d n i e m  m a l e j e .  Rozkaz dzienny mini­
stra Dnrnowo, któremu nawet „Nowoje Wre- 
mia" aarzneiła nieprzejednanie, działa p r z y  
g u ę b i a j ą c o  na urzędników poczt i telegra­
fów, zwłaszcza, że liczba wydalonych, wśród 
których znajduje się wielu wyższych urzędni­
ków, jest wielką. Siażba pocztowa, c h o c i a ż  
p o w o l n i e ,  j e d n a k  z n o w u  f u n g u j e .  —  
Bardztoj powolnie fnnguje służba I e 1 b g r a f 1 
c z n  a. W Petersburgn, jako protest orzeciw u- 
więzieniu Krustaiewa, r o z w i j a  s i ę  s t r e j k  
z e c e r ó w .

Eydkuny. (Posłańcem z Petersburga), Naczel­
nik petersburskiej sekcyi pocztowo-teiegrałicznej 
wydał odezwę do strejkujących urzędników, 
w której w z y w a  do d a l s z e g o  t r w a n i a  
w s t r e j k u .  Stwierdzają że około 6()00 osób 
ze sfer pocztowych strejk uje, wsrod tych 1500 
Lstonoszów.

Zakluty.
Llpak. Do tutejszej „Ailgem. Zeitung" dono­

szą z Petersburga: W sobotę tłum robotników 
wtargnął do urzędu pocztowego, aby rozpędzić 
zajętych tam ochotników. Jeden z nich, hr. 
Rostowcew, strzelił do tłumu z rewolweru, za 
co w jednej chwili został zakfuty noZami. —

W  starciu i  policyą i patrolem wojskowym 
które się następnie wywiązało, zginęło po obu 
stronach 8 osób, a 8 odnioRło rany Policy* I 
patrole zmuszono wkoócu do ucieczki.

Strejki kolejowe
Eydkuny (posłańcem z Petersburga). Służba 

kolejowa na linii Kyga-Orel oświadczyła, że 
z powodu stanu oblężenia, zaprowadzonego w 
Inflantach,, r o z p o c z y n a  s t r e j k  20 b. m.

B*rlln. Do „Yossische Zeitung" donoszą z 
Petersburga: Wśród rewolucjonistów panuje 
oqromne rozgoryczanie z powodu uwięzienia 
Rady robotniczej. Organ jej, „Ruś", organizuje 
s t r e j k  z e c e r ó w .  Strejk kolejowy jeszcze 
nie proklamowany, mimo to wybuchł już rze­
czywiście na kilku liniach.

Zaniknięcie zakładów naukowych. 
Bukareszt. W Fiszeniowie zamknięto semi -  

n a r y u m  d u c h o w n e  do września 1906, Tak­
że gimnazjum ma być zamknięte.

Rabunki i morderstwa.
Bukareszt. Przybywający tu z Kijowa po­

dróżni opowiadają, ze przeszło 2000 sklepów i 
składów jest spalonych i splądrowanycb. Ra­
bunki oauywają się w dzień I w nocy. Szkoda 
nie da się obliczyć. Około 7000 rodzin doorze 
sytuowanych stało się teraz żebrakami.

Bukareszt. Z K a l a r e w *  w BesaraDii do­
noszą tataj, że miasto stało się z u p e ł n ą  
r u i ną .  „Czarne sotnie" wydały z przyzwole­
niem strejkujących urrędmfiów telegraficznych 
depeszę do cara z prośbą o „ p o z w o l e r l e  
m o r d o w a n i a  ż y d ó w  l u b  p r z y n a j  mni ej  
i c h  wy  p ę d z e n i a "

PodwofocZYbka Osoby, które przybyły z Char­
kowa i Rostowa nad Donem, opowiadają że 7 
D m motłoch w C h a r k o w i e  m o r d o w a ł  
ł u d z i  i p l ą d r o w a ł  s k l e p y  i do my .  Za­
wezwany pułk piechoty o d m ó w i ł  w y s t ą ­
p i e n i a  p r z e c i w  p l ą d r u j ą c e m u  motro-  
c h o w i i DOłączył się z rabusiami. Dragi pułk 
poszedł za przykładem pierwszego, Dopiero dra 
goni i kozacy wystąpili przeciw motłochowi. —  
L i c z b a  z a b i t y c h  i l a n n y c h  z n a c z n a .

Bukareszt, Wedle nadeszłych tu wiadomości, 
w Elizabotgradzie pożar ogarnął całe miasto 
Motłoth plądruje dzielnice żydowskie Sprowa­
dzono wojsko z Kiszyniewa. Ogólny strejk roz­
począć się ma wkrótce.

Bunty wojskowe.
Berlin Depesza Pet. Ag. tel. aadesłą „via“ 

Eyakuny opiewa: Doniesienie telegraficzne ko- 
mendanra twierdzy K a s z k a  donosi o próbach 
rewolucjonistów, pizedśięwziętych tamże w dniu 
28 listopada, p r z e c i ą g n i ę c i a  na s w ą  
s t r o n ę  g a r n i z o n u .

Urzędnicy kolejowi i telegraficzni rozpoczęli 
strejk. Na zgromadzeniu 200 podoficerów w d.

b. m postanowiono usunąć władze wojskowe 
twierazy i zastąuić ie czynnikami z łona re­
wolucjonistów. Zawieszono w twierdzy stm  
oblęż nia i uwieziono przywódców ruchu, wśród 
nich inżyniera S o k o ł o w a  Przeciw uwięzio­
nym rozpoczęto śledztwo. Dnia następnego u- 
więziono montera S i m o n o w a ,  również głów 
nego przywódcę ruchn. znanego także w Pe­
tersburgu ze swej działalności rewolucyjnej.

Bunt armii m&ndźurskiej.
Wlfldfń. Do „Frerndenblattu" telegrafują z 

Londynu: Z P e t e r s b u r g a  douoszą: Rosyj­
skie ministerstwo wojny otrzymało straszną 
wiadomość z Manainryi. Cała armia mandiur 
ska w pełnym rokoczu. Generałów I starszych 
otherów uwięziono

Londyn. „Daily Telegraph" w depeszy z To­
kio ogłasza następujące szrzegoiy buntu wśród 
armii rosyjskiej w Maadiuryi:

Oddział fc&waieryi generała Ma d a r i n o w a  
wtargnął w nocy do Charbina, podpalił koozary 

zaorał 300 buntowników, którzy chcieli z ko­
szar uciec. W ojska, które pozostały rierne, 
s t r z e l a ł y  do  s i e b i e  w ś r ó d  c i e m n o -  

ci.  Wkońcn wojsko Madarinowa z o s t a ł o  
o t o c z o n e  p r z e z  b u n t o w n i k ó w ,  którzy 
mimo ognia, skierowanego na nich z karabi­
nów maszynowych, postępowali naprzód Wielu 
z nich zostało zabitych. Tymczasem wybuchły 
pożary w rozmaitych pnuktach miasta.

Wiedeń. „Premdenblatt" otrzymuje telegram 
z S z a n g a j u  via Paryż: Armia mandżurska 
oświadczyła się za rewolucyą. L i c z n y c h  o- 
f i c e r ó w  z a b i t o .  Wielka liczba niższych o- 
ficerów p r z y ł ą c ż y ł a  s i ę  do  z b u n t o w a ­
n y c h  ż o ł n i e r z y .  Poszczególne puiki wypę­
dziły swoich komendantów i w y b r a ł y  sob i e  
n o w y c h  d o w ó d c ó w .  — Wojsko chce za 
wszelką cenę p o w r ó c i ć  do  E u r o p y .

Irkuck spalony?
Berlin. Do „Ber. Tageblatu" donoszą: Ru ch 

r e w o l u c y j n y  we  w s c h o d n i m  Sybirze 
szerzy się i wzmaga gwałtownie. Miasto Irkuck 
jest podobno zupełnie spalone,

f i i s l t ó c n e  1 t ó j r a i t a  
wiadomość’ „N, Reformy1'

z dnia 12 grudnia.

Londyn. „Daily Chronicie- zamieszcza wia­
domość, że margrabia Baie został zanranowany 
s e k r e t a r z e m  s t a n u  dla spraw zagrani 
czoycb,

Deputacya kolejarzy
Wiedeń. Przybyła tu deputacya koiejaizy i 

podarzędmków z K r a k o w a  pod przewodni­
ctwem S t r u ż y ń s k i e g o  S z e c z e w s k i e g o  
i P i e k a r s k i e g o ,  aby starać się o podwyż­
szenie kwaterunkowego. Kierownik ministerstwa 
kolejowego W r b a  oświadczył je j, że na lazie 
nic jei me może nrzyrzec, że jednakże weźmie 
ich prośbę pod rozwagę, następnie polecił im 
zwiedzić badające się d o m y  d l a  u r z ę d n i ­
k ó w  k o l e j o w y c h  w Wiedniu i starać się 
o to. ażeby domy takie b u d o w a n o  t a k ż e  
w K r a k o w i e .

Bierny opór.
Wiedeń. Za pośrednictwem ministerstwa kole­

jowego sprawa biernego oporu na prywatnych 
kolejach (kolej południowa i towarzysrwe kolei 
pańitwowych) z o s t a ł a  u s u n i ę t a .  Wczoraj 
w południe wydano już hasło do biernego opo­
ru, w i e c z o r e m  h a s ł o  t o  c o f n i ę t o .

Z węgierskiego c h m u .
Budapeszt. Stronnictwo n i e z a w i s ł o ś c i  Da 

wczorajszej konferencji wszystkiemi głosamL 
przeciw jednemu uchwaliło przyjąć do swego 
programu p o w s z e c h n e  p r a w o  g ł o s o w a ­
nia,  ale na podstawie konstytucyjnej.

Liga antipatryolyczna.
Paryż. Jak z Tu ł o n u  donoszą prefekt wi­

ceadmirał M a r o m s  zgłosił u prokuratora, iż 
utworzyło się zjednoczenie pod nazwą „ z je ­
d n o c z e n i a  p r z e c i w p a t r y o t y c z n e g o " ,  
do ktorego wstąpiło wielu robotnikow arsenału 
Ze skonfiskowanych dokumentów wymka, źe 
członkowie tego zjednoczenia postawili sobie 
za zadanie wyplenienia idei ojczyzny, d y s k r e ­
d y t o w a n i a  m i l i t a r y z m u ,  oraz poddawa­
nie o f i c e r ó w  wszystkich stopni o g ó l D e j  
p o g a r d z i e .  Wdrożone śledztwo wykazało, ,że 
członkami stowarzyszenia są s a m i  r o b o t n i ­
c y  a r s e n a ł u .  Prefekt udał się do Paryża, 
aby zdać o tem sprawozdanie ministrowi mary­
narki.

Rozdział kościoła od państwa.
Paryż, Z O ta w y  (Kanada) donoszą: Kilka 

Stanów francuskich w Kanadzie, jako protest 
przeciw uchwalonej przez parlament francuski 
ustawie o rozdziale kościoła od państwa uchwa­
liło dotychczasewy sztandar trójbarwny francu­
ski z a s t ą p i ć  i n n y m  z wizerunkiem Serca 
Jezusa.

Nowi kardynałowie.

Hzym Papież zamianował ua wrC7orajszyra 
konsysiorzu. k a r d y n  a ł a m i :  majurdomusa 
Watykanu C d g i a n a, arcybiskupa Biode Yancin 
C a v a l c a n t i e g o ,  arcyoiskupa z Etlau S a ­
rn a s s ę i a r c y b i s k u p a  Sewilli S p i n o  1 ę.

Mbc&istwa i Porta
Konstantynopol Ansiro-węgierski ambasador 

br C a l i c e ,  jako doyen ciała dyplomatycznego, 
otrzymał dzisiaj w nocy odpowiedź Porty, przyj­
mują-ą g ł ó w n e  ż ą d a n i a  z kilka zr łanami. 
W surawie tej ma się oebyć konfcrencya am­
basadorów.

G itp ow isćs ish fc jr  r e a k t o r  i  w y d a w c a :

w f̂ ra s ic  gio*

B. sek szpitala sw, Ludwika, długoletni I asy­
stent prof, Rosnera

Dr Tymoteusz Piotrowski
ordynuje w chorobach kobiecych i położn.ctwie. 

Ulica Floryanska. 32. Telefon 523

Dr Bolesław Kostecki
powrócił do Abbazyl i ordynuje, jas Jawnioj,
VIIla „F oB tg ebaad e". (4 332 2 5)

jako t o ; sandacze, szczupaki, karpie i in y .

™ D r ó b  JZ
w ę g i e r s f c f  własnego tuczenia.

: O w o c e  :
ś w i e ż ©  i  s u s z o n e

poieea

Kraków 
Plac Szczepański L. 9.

K u r s a  t e g r s f t a p * .
12 grudni*.

.ik -.jo  *s**i_.aakłrgo Żr»i»dc taTrdytcrrosfo 666 '— . 
\Koyf w egiertelsgo Źssłads kradjioifiaf o 7r2 —. 
V&«ic9».iAo 816 -  Akojo unłonbsnk® 663 — „fcaj-s- 
'JLad9fb»»ke *34 7«. *koye n*nkm«fu4 f-6 9 - Areyc 
StdMMłofift F 83— , ikcj-t Głii-.yjfclrisgo Btnir* 
iFcgS 5?5 —. 6?6 — Akafi

koło! ęt,żedniivsj 116-76 * 9 -fr  ko -i  2 .ket .. 1 441 fu). 
k o ję  jscCłsl o81 > A k u ,t kolei e w łiia w ii

'Ja‘ 'SO-— Ak-ye aJpii 490 a i o / t  R b * *  l#r r»
1 5 '0  Aksye Fr*»klejf. ' i^ouy: r* ! 86l —.

Akeye fabryki woni 560 —. iko>o Turo-kie t i-to  ,m  
369-— CJr-yr K *rf*ck iaja  Tow *r«-st*?s

766-—. Obafssye w alonki? ladavoix*ejrju 
6 65 Hen.a asijowł 99*50 Ucui*.* korccoirs asetryseka 

99 65 Rent* smoncwŁ » .4gi«Kk* SM15 £3 i. Łkiy
T-Ctrsuiy: rra k i«u )1 ;i»6  90 »-*/, U  <

tuka hl;oii6 ;*£egc 68 75 W /t  u ty aita iii, 
isńego 10106 6*/, Ijitty P-*nkc kifcleiw nago l.jłNśtf,
i :/t Lbty ołnkfe i>«jorrg- 9917. 4% *i, Lały baiSr, 
gt»]oweg: 109 95. £*.. komu i. in i oWig-i u* Bsnka iwc- 
^awego . 4* 6 g»Ho7 j*kle otlljjnoje 
96 7"' 4 ' ,  galłcyjiki :oiyaik* Kr*iow* t 1C98 *. 69 40 
44/f Poiyo.t* : M i l i  » o w »  75 143 75

117 82 L.4bifc IBS-—.
Cukier mtalony 18 70 -16‘81 (18 7B—18’9f’). Srirrtni 

ustłlony 36 4 0 -8 6  8i). Naft* nieeirieaiou.
Deposobieuie: Bisbedd targi montujów  i słaby H riin 

wywierały uscisk. W  końca montany poprawione P r*  
ger Eisen 6316.

Cennik Izby handlowej i przemysłowei 
w Krakowie

* 1 8  grudnia (gods. 1 w południe).
I, Waluty. płac* t y k ą

Ruuio papierowe .  ...................................... 25 - — 60
Marki niemieckie .   117 30 ilT  80
Firanki p a p ie r o w e ............................................. 95 2a 85 76
Dwu(L»'9Stotiknk5wki w uooie . . .  19 Ib  19 *70

II. Listy rssUwue.
6‘7o Lititj saLtawne prem Hanko hipot. 111 — 112 —

Listy sasiaune B anat . . luO 9n l o ‘ —
4*7, ,  „ .  „ . . . 9b 60 99 Ł6
4> W j Listy zastawne Banku krajowego 100 50 l o l  2 
4T. » * . . .  »8 ’  76
4 %  Listy łtst g*l. Tow. kroć u «m . niook. 49 2 K -------
4C7.............................................. . .  * l-le tn  99 3 0 ----------
4<y, , , , , , ,  66-letn. 98 iO i  9 60

III. óbugaoye I pt-yow
4 l/c G»licyjBkie ODiigacye proplnacyjm . 49 96 1C1 i6
4 “I, Poźy^łk* krajowa a r. lewo 98 75 9» 76
4*/, Pożyoska miasta Lwowa . 4 . — 93 —
# '/,» / ,  Ł miasta L w ow i . . . .  100 — 101 —
4*-/, Ooligaoye komunalne Banka kraj. . —
6‘/,7. ,  .  ,  .  .1 0 : 5 )  1 0 1 2 6
4‘ » k o le jow a ................................ 98 —  99 —

W i c l r i f l a  R A m i  krSkóW Sa'on fryzjerski, fabryczny skład
W  W  4l O  A . l i l a -  <U  A K C f U I ) 1 Mariacki grzebieni i szpilek do włosów. tn,sjBBemioli&a Najlepszy barmla, iolorąje si^e «fkos# t^paie, -noic oniu 

i 11 i otk iCa slvtema — nrout ladao odUsu aa ómKow&nycb
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Po eonie własnego kosztu vprzyimu|e wszelkie zamówienia świąteczne iioyYu otworzona cukiernia pod firmą W. Klimczak i T. HatlSBl,
Kraków, Szewska 23 —  chcąc w ten sposób dau prób tę swycli najlepszych wyrobów. 43>4 4 O

Odezwa jo  M iodzieij w M o w i e .
Wydał inżynier Zygmunt Zialiński. 

Do nabycia w księgarniach.
Cena 10 hal 4371 i 5

Wszystko do­
brze — Sprawa 
załatwiona —  
Kraków, ulica. 
Lenartowicza 6.

4366 1 3

Majątek ziemski
z fabrycznym zakładem, 
niosący 10.000 koron do­
chodu brutto rocznie, 
sprzedam za ^eden mi­
lion koron. Pośredniczy 
i udziela mformacy] kon- 
cesyonowane biuro W. 
Lewickiego w 'Jaśle.

4364 1 8

k « _ i U I  k o f ie le lu y  w  S t a r }  u  
f l  ia m c z n  ogłasza

konkurs
na wnoszenie ofert na wewnętrzną re- 
konstrnkcyę kościoła z terminem do 
10 stycznia 19G6. Kisztorysy na kwotę 
3&0G0 Koion do przejrzenia n podpi­
sanego.

K s. Fr. K atow ski 
4376 prze w

Handlowiec
lat £8, w ysłużony podoficer, żonaty m ogący 
się w ykazać chlnbneml świadectwami, posia­
dający p o ' .u  język Z niemiecki, poszukuje 
jakiegokolw iek zajęcia  h.arowego lab dozorcy 
t fabryce, zakładzie. Żona może się zając 

jako gejpedyni domn lub praczka oraz praso 
waczko — Zgłoszenia pod „Handlowiec11, Kra 
ków ni Szlak Nr 6. II piętro. 4377 1 2

P A L A R N I A  K J t W y

n u M m m m a n f

M y ł t ł t n  
i JMft«jr ic 

■■hiaftł

Kasy polanej

i a a j l ip m m ip ^  
jobtmiapomotą 
^ ir y t u H T iir a 1' 

po tsnaeP 
Bijtrtixye.iL

M. JH W O R N lC K J .
86*15 137 0

M a t a i t i ,  Ciasta, Karmelki s ł o t a
poieoa

A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floryańtka 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. ss&a <* o

L r z j l  pasieki A tto iie ;o  Kraiislicpo
w Jezierzanaoh obok Czortkowa,

Wviyła miód pizalay lipcowy, wyborny w 5 
kiiowreh blaizankacb opłatiuo po oenie o ko­
ron 50 hal. 4034 7 10

Wysyła również mlrdy pitre [ miody ow* 
eowe, odszczególnione na kilkn wystawach 
a to: Borćwez.t, Dereniu:, Maliniak, Oiyn »k 
Pnrieczciaa, Poziómrzak, Winogroniak 1 Wi 
śnlak w 6 kilowych blauzackaob opłatnie p« 
cenach 3 * kor. *o hal. do S ker. 30 hal 

Cenniki n> iądame gratis l traaoo.

Największa

OWOCARNIA
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 25,

poleca

na post i świata
wszelkie gatunki

siedzi
i  m a r y n a t ,  tudzież rozmaite bakalie, 
marmolady i owoce południowe po nad­
zwyczaj niskich cenach. 43 »o a 3

Magazyn
Zimler i Spółka

L i n i a  A - B ,

urządza przez cały grudzień
Wysprzedaz Gwiazdkową

Towarów sezonowych.
Kapelusze jesienne od 2
Bluzy jedwabne „ 4
Bluzy jesienne „ 2
Boa futrzane ,, 3

do 15
10
5

15

z łr .

Wysortowane paski, krawaty, gorsety, pończochy, wstążki, szale, matorye jedwabne. 4292 » «

Lekcyj angielskiego I niemieckiego
(konwersaoyi 1 gramatyki) udziela młoda osoba 

po przystępnej eonie. 4193 6 6 
1 1 . Ccyai* 5, parter na lewo

ST. PIOTROWICZ
Fabryka koniKów, Floryańska 8,

koniki na bieganach. na kółkach i da 
laskach. 4032 3 o

Na post! N a post!

a m
Wielki wyDór wszelkich marynat, ryb 
w galalaretkach, wędzonych i świeżych, 
owoców suszonych, powideł miodu, wina 
i wszelkich delikatesów 1 artykułów spo- 
żjwczych nadzwyczaj tanio, nadeszły 

jnż do handln 4281 8 5

Leona Sykułowskieyc
Ktakow, ul. Szewska L  21.

Zlecenia na pruwincia wykonuje odwrotnie.

n - o d o r  J a h r a
fi r o m a ły c tn e  tabi?rK, d o  m y c  a  i d o  

H qp ’ eli. n a d a ją  w o a z ie  n a d e r  
p r z y je m n a  I trwata w o ń  u d a w .e z ą lą  

' w y e r a d z a /a  S K ó re  
Cen* « r g c  

Wfob 1 jfo^sy
A p t e k a  For G ^ a le ^ s / o e ^ o

w K r a k o w i e
Wystrzega.;. się nasl&aou>n'ictw

4149 2 50

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1367 roku

rifiMY

F.&E. Zajączek i Lantosz
poleca

SuKoa, Sle raczkl.
Najmodniejsze K ąp> gi ru y  i K o r t y
wyrobn w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

a n g ie ls k ie .

K o o « ,  D e r k i ,  F i l o *  d y w a n o w e .  F i& n e le  
wstąpione W ełnę 80 watowania 1 —aielkl* 

J»> d s i e w k i .  3125 14 0

6 V ła i ł ir  * Krakewte, inc L -t  tfc « , 
O & i a U j f  w* Lwswle, il. Ti itralu L. 3.

dla spm daiy knrtownej 1 drobsaigowsj,

Próbki można otrzym ać za darmo w  przedniej szych
handlach. 3244 25 26

Z Y G M U N T  I J  P S K I
w X»Howk, tl. SławKtwsKa t, 3, }!ct«l SasKi.

poleca P. T . Publiczności N A  G W IA Z D K Ę  swój bogato zaopatrzony 
magazyn wyrobów ze złota, kam ieni, srebra stołowego prawdziwego 

i chińskiego po cenach fabrycznych.
Na składzie zegarki genew skie z pierwszorzędnych fabryk Patek’a, 

Schafihausen’a, Omega, Badolletta.
Ze |ary roozne z bronzu, majoliki z pierwszorzędnych fabryk fran­

cuskich. 437& 1 5

P o le c a m 4237 4 6

H A U H E N E C K
n a p ó j a t o ło w y  j e g o  K r ó le w s k ie j  M o ś c i  E d w a r d a  V I I ,  k r ó la  
a n g ie ls k ie g o .  ©0©o«2<i>&3t&®*e©©&©w&»©©©s©o®®®w®©©w»©®»o 
W yborne, bardzo 1 maozne łagodne w ino stołow e, uszlachetnione 
vd-tl»ubkid. —  Cena oryginalnej butelki K 2 20. 99909009000099

HL JAW ORNICKI, K m ków  — Rynek główny.

Stosowny pofiaret iwiazatowr Ila cbłop iw .
Latarna maglcs Tanie maszyny parawe 

do ogrze - 
w anit spi- 
rytniam. 

stojąco, s 
cylindro- 

WTm wen­
tylem doł- 

pleczeu 
stwa, śwl- 
stawkąpa. 
rową, o-

tworens da nalewania wody, wjaeko4* x4 en ., 
całkowite s lampą ipirytasową, w pnrtełku ra 
pakowane K  1*60. Takasama meszyna więk.ea, 

nkofi. 84 cm. s z e jk a , K  2*83 
Laterna magioa czarno lakierowana z niklowym 
obiektywem  i trzema optycrnrm i soczewkam i, 

ljunpą naftową, całkowita z 12 obrazami 
20 cm. wysoka K. 3*50

taKtłania 24 „ „ K  n*
28 , „ K  8 —
34 ,  ,  K 1 S - .

Do nabycia wprosi, przez

Hanusa Konrada
l-szą tabrykę ZMariw BrOi Rr 1443 (Czechy).
Bogato llustr cenniki z przeszło lOOu odbitek 

wysyła się na żądanie za larino optaeoao. 
4094 5 10

iuź nadeszły najnowsze mod. 1906

jV!a;zyny do pisania „.d«r“
opatrzone nadzwyczajnemi mlepłzenittm!,*które robią system ten n a j ­
s z y b c ie j  p i s z ą c y m  n a jt r w a ls z y m  i  n a j l e p s z y m  ze wszystkich.
H O U B O G B A .F 1  (najlepsze aparaty do powielania pism). R^gistra- 

toryr i inne przybory biurowe. 4291 2 6

J. F  FISCH ER, U nia A->*.
Naj piękniejszym podarkiem jest serya

! T a c 4 J L s
20 pocztówek kolorowych wedle oryg, Stachiewicza za nadesłaniem 

6 K 45 h wysyła franko polecone

J. F. Fischer, Linia A-B, ^rakov.

J S  u m a t y a & m
gościec, postrzał (iichias) i wszelkie nerwobóle, poleca się obmierzające 
nacierani s, od lat 6 ogromnie rozpowszechnione, przez wielo lekarry or­

dynowane i przez znakomitości uznane 
Linlmentum Gaulthcuiue Compositum

z prawnie zareiestrowauą marką ochronną

„ N T  J  3  R  W
chemika dra Jnl.usza Franzosa, aptekarza w Tarnopolu. —  Cena flakonu 
80 nal., 10 flakonów 8 kor., me licząc opakowania i franko. —  Tysiące 
listów dziękczynnych do przeglądnięcia. Dna razy dziennie wysyłka po­
cztowa, Do nabycia w każdej większej aptece, względnie w aptece che­

mika D ra  J u liu s z a  F r a n s o s a  w  T a r n o p o lu . 4339 1 52

E ł u r o  T ^ c h n i f t  .n e
■ ■ ? i i v e r s u m

S. Haffiewicz'^ J. Mleszkowski
K nków . Podwale Nr 13.

Dostarcza wszelkich artykułów technicznych d'a kopalń, zakładów fabrycznych 
i gospodarstw wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jakości, 

Smary, oleje maszynowe i cylindrowe, krajowe, amerykańskie i angielskie. 
Pasy maszynowe skorzant i z sierści wielbłądziej. Węże gumowe i parciane. 
Wyroby ashestowe i gumowe. Materyały do uszczelniania maszyn. Izolacya 
do rnr I maszyn Porn-jki ręczne bardzo lanie i prastyczne. W agi pomostowe 

i decymalne. Przyrządy pożarne. Siatki druciane do oparkamenia.
Próbki, ceumki, oferty odwrotnie i opłatnie. 4380 1 0

m  *mSL*>6
mAJLOlf sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednia od 10 do 1 srana 

i od 2 do 4 po południu.
U l i c a  B r a e k u  5 .  H a  p a r i e n o ,

3122 35 O

P o s z u k u j ę
dla paw. in tj firm y k i e r o w n i k a ,  wwantnal 
nie tpólnika t małem kapitałein do otw ortyi 
ń ę  m ającego domn ajencyjno-koiniwo^ago. — 
Zgło.zeu ia  tylko pibtmae pod: W r a e i n i o w -  
• n i ,  L w ó w ,  Łyczakowska 11 4161 2 3

Jako spólnik
wstąpię do handlu bławatnego lub ga­
lanteryjnego z kapitałem fi000 koron.

Zgłoszenia pod F .  B . rŁ . poste rest. 
S t a k k l u l a w ó w .  4334 3 3

❖ Z A K O F A N f i
I< la lia  J ę t k ie w ic z o w a  

p r z e n i o s ł a  swój pensyonat % w illi „Dannsia11
do willi „Podolanką", ul. Oqroaowa.

Pensronat w  sąsiedztwie parkn klim atycznegu 
położony, sawiora 20 słoneccnych $ukoi, z ba l­

konami 1 werandami. 4250 4 5 
Pokoje z całodk.iennem utrzymaniem 2 złr. 60 ct.

Przeprawadziłam się.
Mały Rynek L. 1, piętro I.

Józefa EKEROWA
Nauczycielka Tańców.

8946 14 0

M iód p s z c z e ln y  patokę, bes żadnych
dom ies.ek, wysyła w  bla.zankacb po 5 kg. i  pa­
siek właimycL, jnż i  epłatą p-czty za 6 karon.
M ińrf n i ł n u  w **kl*n/ob gąsierkacb po 
m i U U  J J I l k i y  5 kg. również z spłatą p< 
szt> z i 6 koskn. Zarząd Dżb. zlausklcb Zygmunta 
Lltybakiega w Slasslkaweaoh, p»ozta Slnalkawat.

4286 fi 30

Zygmunt Lairensdorf
F r y z y  e r  m i 3 M  

przy ul. Sławkowskiej, obok tirand Hoielu.
poleca swój salon dla panów. Wyrób 

sztucznych włosów Czesanie pan.

Buchalter
korespondent z językiem polskim i nie­
mieckim, obznajomiouy z podwojną bu- 
chalteryą, z rutyną zawodową, znajdzie 
umieszczenie w ft-bryce maszyn i od’e- 

warni żelaza a •
E. B r e d t *  i  H ki w O t l ju l i .
(M.ędzy Stanisławowem a Kołomyją).

5$ W EGSEL X
i krajowej kopalni Bory
W ęgiel t  k op a li' B ^ n  saw itra wedlo anaiicy 
o. t -rkoły  rolltecnmlcznej we Lwowie 6914 
kaloryi, węgiel s kopalni B e r ?  odpowiada 
ia1 ’ m jak oś-1 plerwszorsędne^o węgla Mysło 
w f kiego W ęgiel s kopalni Bory po cenach 
najtańszych i low osem  1 zrieauelam Sc pi­
wnicy, ora* na|lapai gatnnki węgli g i n o -  
siąi. lch dla jotrsolń 1 oelów prs^myało- 

które prost z zopaiń wysyłane zo­
stają, poleca 3304 81 0

A  d o l f  B l u m e n J f e l d
Składy węgla, K rsaow , Pawi? 12, te.efam 59.

ramienica 3 r#riM iiin
przy ulicy Ogrodowej 1. 3, oraz przy­
legły przez podwórzec aon? stary przy 
ni. Warszawskiej L 7, do sprzedania 
zaraz z powodu niezdrowia właścicielki, 
bez pośredników Warunki mogą być 
bardzo udogodnione Istniejąca pożyczka 
o»okowa ułatwia kupno przy nie wiel­
kim stozunkowo kapitfc'e. Dochód czysty 
wyrosi około 8°/». Bliższa wiadomość: 
ulica Ogrodowa Nr 3, I  p. 4271 2 2

M a g i s t e r  f a r m a c y i
pragnie poznać młodą, ładną i inteli­
gentną panienkę v  celach matrymonial­
nych. Listy nieanonimowe wraz z fo­
tografią. którą zwróci, ewentualnie 
zamieni, przyjmuje do 10 stycznia pod 
K. W. poste rest. Kraków za okaz. kw. 
ins. Dyskrecja rzecz honoru. 4?bO 3 3

Stadeut poszukuje
Stancyi erzy niemiectiej rodzinie

w celu konner»»cyi. Zgłoszeet** K wikikowski, 
Grodzka 39 1IL 4329 3 S

PłEHbESZn RRrtftC®SfiA

P A L A R M I P i  f < P I W Y
i a  :ne dla 

?V. Gospodyńf
Ań jnfro premię,
otrzyma hażily k P. T 
Odfe»ereo«, w y«aau jąes 
się zw ceicm  wareczEłda 

[z marką searufiną) 
k zaL upłcnpci. 12 ,  blgr 
im  moigh wyfemwłgsfi a sf 
tęte^genln asłonej jcaroy 
pstentow sra  M?ł cadehuą 
'm rw oroeaoą r.jręlrola',.4 
S95S0S B«in{-miPi'Bąw R O I  
i osr.wtędcająaą (W s&c 
rlc, m wefroJjywmrtB ftewy 

zw sn ą :

W. J F l W O ^ M I C K i
K r « l ( ó w v R y n g S y  g l .  W

8392 22 O 

Z n an e n iezrów nanej d ob roo i

HEIUMT1 RONTJNKA
Sergiusze W. Perłowa z Mesuwy. 

Prawdziwa tylko ze znasiem  ochron. . Dzwonu, 
który się znajdnje na każdej paczce.

De nabycia tylko w składiie herbat firmy

A 6. LISOWSKI, dawniej „Fortuna"
4043 Krakśw, Sukiennice, L  23, 6 0

C. H- jfstarynjz ̂norsKl
w Tarnowie 

poszukuje młodego k w n dydw tm  i lo -
fa r y a ln c g o ,  któryby nabrał w kan-
celaryi jego potrzebnej wprawy, aby 
mógł go po kilka latsch następować 
i pracować z nim do uzyskania posady. 
Czas objęcia posady natychmiast. Po­
rozumienie ustne. 4387 3 8

e s r  -ta m
Miód, patoka, pszicelny, bl u sa  ka 6 kg  X  a*8u 
Młóć d» pleia stołowy, 4 litr. gąsiorak X  '• 50 
Miod do pici; 4 la malaga, 4 litr. gąslorek X  8*60 
W ysyła cały rok za zaliczką w izystko opłatnie 
4175 11 11 Eksport nledu Denysów

Pożyczki osobiste.
Oficerzy (także porucznicy), urzędnicy każdej 
sategoryi, osoby wszelkiego siana otrzym iją  
pozyczt^ zwrotną 5 -1 0  -2u rocznych ratach, 
rozyozki n* kauoye małżeńskie, przysispee p(»- 
życzkl hipoteczne, konw ersje dla w łaśiicieli 
domów i dóbr. Zgłoszeni* imienne p A etarym 
adresem: „Honorierung nachtragilch11, Wiedeń, 
I., R aoptpostiigernd. (Korespondensyi niemie- 
eka. Marka na odpowiedź). 4S61 4 •

'landel owoców i delikatesów

M A D E J S K I E J
poleca na bezon obecny wielki wybór ciekoladek w ozdobnych bom­
bonierkach, stosownych na podarki św. Mikołaja, h e r D a t n i k i  w różnych 
gatunkach, p i e r n i k i ,  m a r m o l a d k i ,  T u t t i - I  r u t t i ,  f i g i ,  b a k a l i e  
w wielkim wyborze. N adeszły b a ż a n t y ,  d r ó b .  W ysyłki odwrotnie.

4 1 /8  4 8

I ł A J P I Ę K S i K J ł ł Z T  P O D I R E K !

„0 * C  ib -  flli r a ż d e g .  pakoJaM !11 Cray ■iriniij.jia 'abrykl udało mi mę 
n»bjć tanio 80fiO dywan*.  żclaaaycb 1 11.006 Sywi Blkow rrsea Iśikr 
rak, ae Kogę wysłaó .rspani&ły D T T  AT1 S C lĘ N a r  s Cheulle, po oby­
dwóch zonach zapełni* jednaki, o plęinyoh, tr« ałyon barwach, 100 im. jze- 
reki, 200 , m długi, z powabnesrl deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty l t- « ty lk o  t t  ŁjdJoz.aą aa t ł i .  2 ‘ 6tf 8*e»“ - 
gilHie polecenli godne de ę llę o tr ,c i ^taakai, • djrś tyw*. jest tak 

g łby. *« »Ugo4 ale może pnealksą*.
1 ęKNB DYW ANIKI PBzSD LOZKd tylkw po ^0 o*.

Srab nalrtBcliee W -renveraandthana 
UtlUOS H 5IX# SOH, Ofidlng Nr 33 (MlUu-on).

Lie*to»owiie prsyji. pje głę napowrót be* Srndnoścl 1 swraoo pieniądze.
De J- Hcltascha w  Hodoninie. Jej Książęca Slośś, Księżaa

Aleksy* f  roJ 1 ’ls  bardzo zadowoloną z przesy‘ ki zamówionyoh dywanów 
śoienny«b i pron  3 ja j Książęcej Mości przesłań zaraz jbszcze 2 dywaniki 
do oĄpłonięcia okien w »dłu^ k łta b g u  STr ł'S. w kolorze bor-ieaur, ts oenę 
złr. 2*30. Z poważaniem Franciszka Lóschner, Dama pokojowa.

Gnes b. Bożen (Tyrol), dnia 16 listopali- 1905 r. 4218 6 15

A

C”-<

oro
•m

• I  i  • | A  fl j°,8t wolne od wymiotów, wysypek diarrhoe, w yióżnia się świeżością cery, żywością spojrzenia, twardem elastycz-(
U Z I 6 C K 0  w i ł  11 1  L j f l C  I l i a  Hb* [ o  t ? !  || t s  I l i a  Ciałem, rozwija się silnie, wypróżnienie odbywa się prawidłowo. Właśnie do usuuięcia diarrhoe mączka Gurgula j« 

—     ________________________________________________________________    środkiem niezrównanym 4027 9 1

Z Drukami Literackiej w Kracowie, ul. JafkuwjQsic« 10. ł isad r*  diBYarai L ,  h ,  ( K t - i k i ,


